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Przed 311 rocząicą 
powstania 

Armii Radzieckiej 

MOSKWA (PAP). - Dnia 
23 bm. mija 34 rocznica pow­
etania Armii Radz.eok;ej. 

t'ROLETARJUsn 1'5ZYSTKJCB KRAJóW t-4CtCT'E. <iTil 

Obowiązujemy się jako cząstka ludu polskiego w gro­
madę zorganizowana. pracować nad przywróceniem mu 
tych wszystkich praw, których używanie stanowi prawdziwe 
władztwo ludu, niszczyć to wszystko. cokolwiek by prze­
szkadzało porównaniu kondycji socjalnych, obalając sian 
społeczności, dozwalający jednym ciągnienia korzyśąi 
z drugich. Dla tych celów oddajemy całe jestestwo nasze„." 

Prasa i·adziecka podaje, że 
w całym kr aju odbywają się 
przygotowania do obchodu 
tej doniosłej rocznicy. W 
sz.kołach, klubach robotni­
czych i kołchozowych, paia­
cach kultury oraz jednostkach 
wojskowych wygłaszane są 
referaty i odczyty na nastę­
pujące tematy: „Lenin i 
Stalin - organizatorzy i wo­
dzowie Armii Radzieckiej" 
„Partia Lenina - Stalina -
inspirator i organizator hi­
litorycznych zwycięstw naro­
du radzieckiego i jego sił 
zbrojnych", - „Armia Ra­
dziecka - armia państwa so­
cjalistycznego, niezawodny o­
brońca zd10byczy Wielkiej So­
cjali-stycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej" oraz „Armia 
Radziecka stoi na straży po­
koju i bezpieczeństwa naszej 
ojczyzny". 

ORGAN KW I KŁ POLSK:EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

' 
(Z odezwy Organizacji 

Lud Polski - Gromada „Grudziąż", 1835 r.) 
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z. uczuciem dumy • 
I radości Załoga Zakładów 

podjęła zobowiqzania 
1m. Płóchnika 

cześć 8 Marca omawiają włókniarze łódzcy 
Wielką Kartę zdobyczy -narodu 

w związku ze zbliżającym 
się SWiętem Kobiet - 8 Ma rca 

i dla uczczenia projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo. 
litej Ludowej, załoga Zakła­
dów im. dr Próchnika podję­
ła szereg cennych zobowiązań 
produkcyjnych. W zobowi ąza­
niach tych dokumentują robot­
nicy swe uczucia miłości dla 
Polski Ludowej, która otacza 

na 
wszechstronną opieką kobiety 
pracujące, zapewnia im prawo 
do równej płacy za równą 
pracę, prawo do awansów, do 
nauki, troskliwą opieką otacza 
kobietę-matkę i jej dziecko. 

cy taśmy 13 podjęli zobowią­
zania wartości ponad 3 tysiące 
zł, taśmy 3 około tysiąca zł, 
taśmy 5 około 4 tys•ięcy zł. itd. 

Zespół młodzieżowy im, 
Hanki Saw ickiej podj ą ł wspól­
zawodnictwo z sąsiednim zes­
POłc.tft, zovowiazu;4c sie zao-
1rtczędzić ponad 500 zł. Zobo­
wiązania indywidualne podję­
ły StZwaczki i taśm-0we: Maj­
chrzak, Łankiewicz, Fabisiak, 
Reszka, Zambrzuska i wiele 
innvch. Do zobowiązań włą· 
czyll się prasowacze, pracow­
nicy laboratorium sortowni, 
salowi itd.· Ogółem załoga Za­
kładów im. dr Próchnika pod­
jęła na cri:eść 8 Marca zobo­
wiązania wartości 29.325 zł. 
P~·ucz tea:o dla u .;::zczenia pro­
jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczy pospolitej Ludowej pod­
jęto zobowiązania na sumę 

10.477 zł. 

Punkt konsultacyjny 
w Łódzkim Ośrodku 

Szkolenia 
Partyjneg~ 

ZPB IM. HARNAMA 
Przebieg dyskusji · na ze­

braniu w ZPB im. Harnama 
świadczył, że aktyw partyjny 
i związkowy dokładnie zapo­
znał .się z poszczególnymi ar­
tykułami projektu Konstytu­
cji, przeanalizował je i prze­
myślał. 

„żadna z konstytucji bur­
żuazyjnych nie realizuje w 
praktyce zasady równości o­
bywateli wobec prawa - o­
świadczył tow. Ciesielski. 
Wyzysk i nieludzki ucisk lud­
ności w koloniach przez rządy 
krajów kapitali.stycznych jest 
jednym. z dobitnych wyrazów 
osławionP.j „wolności" amery­
kańskiej, czy „demokracji an­
gielskiej". Głęboko słuszne i 
sprawiedliwe jest traktowanie 
kwestii religii jako sprawy 
pryWatnej obywateli i oddzie­
lenie jej od zagadnień poli­
tycznych i społecznych - po­
wiedział tow. Bojarski. 

W Łódzkim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego, . Traugutta l, 
:iostał otwarty punkt konsulta­
cyjny dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. 

W punkcie tym zaintereso­
wani otrzymać mogą pomoc 
konsultacyjną, bibliograficzną 
oraz pomoc w opracowywaniu 
referatów i pogadanek na te­
mat projektu KonstytucjL 

Przedmiotem żywej dysku­
sji były a.rtykuły o zakresie 
działania Rady Państwa. Za­
bierali w tej sprawie iłos 
między innymi tow. tow. Sło­
necki i Królik, podkreślając 
głęboko demokratyczny sens 
ustawy o wprowadzeniu kole­
i;:ialnego kierownictwa pań­
stwem. # 

Radośnie i dumnie brzmi 
każdy artykuł naszej Konsty­
tucji - powiedział tow. Czer­
wiński. - Musimy jed,pak ja­
sno zdać sobie sprawę z obo­
wiązków, jakie nakłada na 
nas ten wspaniały dokument 

Punkt konsultacyjny crz;yn­
ny jest codziennie od godz. 
10 do 22, w niedzielę od godz. 
10 do 14, Nr tel. 201-51. 

Szeroko omawiano również 
art. 69 i art. 70 o równou,P!'aw­
n!ieniu wszystkich narodowo­
ści oraz wolnośCi sumienia 
1 wyznania. 

„O poprawę warunków bytu, o wolność i pokójl" 

Konferencja robołn-ików metalowców 
kraiów europejskich 

WIEDEŃ (PAP) - 12 lute­
go rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady robotników - metalow­
ców kra1ow europejskich. W 
obradach bierze udział P"nad 
200 delegatów 21 krajów. 

Obrady toczą się pod ha. 
słem „o poprawę warunków 
bytu, o wolność i pokój!", „o 
wzmocnienie międzynarodowej 
so11C1arności klasy robotniczej 
i pogłębienie przyjaźni między 
narodami! ". 

mysłu Metalowego i Prze­
mYs<u .t3U<lL w;; ?,I ''< >-'Yn (de­
par tanient branżowy SFZZ) -
Giovanni Roveda. 

Referat wygłosił delegat 
Frantji, Henri Jourdain: 

Przytaczając fakty Jourdain 
dowió::!l, że l'OZJ;><;:ta u y przez 
rządy krajów kapualistycz­
ny c1, WY.~cig · zbrOJeń i przy. 
gotowania d'> w ojny pr zeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej 

I 
zdobyczy i zwycięstw Polski 
Ludowej. Nie wolno' nam ani 
na chwilę spocząć w walce o 
przedterminową realizację Pla~ 
n.u 6-letniego. 

ZPDz. IM. DURACZ:\ 

Konferencję zagaił przewod­
niczący Międzynarodowego 
Z!"zeszer.ia Z\vi ;:izków Zawo­
d~- Pracownr.•ow Prz!!-

Już od paru dni 7.aloga ZPDz 
im. Dur act a zap•u awa la się 
c e kła dnie ' posz„zi,gó!ny mi ar­
tyku.lami proj ek tu Konstytu­
~j 1, aby móc Wc .ąć udz~' l w 
dyskusji. Ma jstrowa krajalni, 
tow. Kosman, przypomnial;i o 
masowej śmiertelności nie­
mowląt w PoLsce sanacy Jnej. 
„Nie było mowy wów czas o 
;akiejkolwiek opiece nad ko­
bietą w czasie ciąży i porodu. 
Przy porodzie obecne t>y ły 

prowadzą do wzr.: • .lże1il<> y- „akuszerki" nie posiadaJące 
zysku mas pracujących I do żadnych kwalifikacj i, które 
gwalto·-nego spadku 1ch po- j nieraz przez swe „zabiegi" po­
ziomu iycta. wodowały śmierć matki .i no-

Od was bracia-chłopi zależy 
Rolnictwo, kluczowa po przemyśle galąź 

naszej gospodarki, stoi w bieżącym roku w 
obliczu szczególnie odpowledzlalnych zadań. 
Niewiele jeszcze o ich wielkiej wadze mó­
wią sumaryczne liczby planu, ustalające 
wzrost produkcji roślinnej co najmniej o 

.10,2 proc., a produkcji zwierzęcej o 5.2 proc. 
w porównaniu z produkcją ub. roku. Odpo­
wiedzialność rolnictwa za wykonanie posta­
wionych przed nlm zadań stanie się w peł­
ni .zrozumiała dopiero wówczas, gdy uprzy­
tomnlmy sobie znaczenie tych zadań dla 
całej gospodarki. jak wiele trzeba będzie 
ofiarnej pracy, aby rolnictwo wywiązała się 
z honorem ze swych podstawowych obo­
wiązków wobec ojczyzny. 

Wiemy, że przemysł nic moze się rozwi­
jać w oderwaniu od rolnictwa. Potrzebuje 
on od rolnictwa wielu surowców. 

Faktem Jest, że rolnictwo w obecnych wa­
runkach nie nadąża za wzrostem zapot.rze­
bowanla przemysłu, że powstała poważna 
dysproporcja pomiędzy rozwojem tych dwóch 
podstawowych gałęzi gospodarki. Ma ona 
swoje źródło w tym, ze przemysł opiera się 
na podstawach socjalistycznych, a rolnictwo 
- głównie na zacofane.i. drobnntowarowej 
gospodarce. Istnieją.ce dysproporcje zostały 
pogłębione prze-z; słabe wyniki produkcyjne 
rolnictwa w ubiegłym roku, spowodowane 
złym! warunkami atmosferycznym!, 

Jakkolwiek jednak całkowite usunięcie 
tych dysproporcji możliwe jest tylko w dro­
dze długotrwałego procesu - dobrowolnego, 
przechodzenia maś chłopskich na gospodar­
kę zespołową, która jedynie daje gwaran­
cję podołania rosnącym potrzebom kraju -
Już dziś możemy fe złagodzić przez pełne 
wywlązanle. się rolnictwa z planowych zadań 
nakreślonych na rok bieżący. Są one w peł-
ni realne. · 

Co nam jest potrzebne, by zadania rolni­
ctwa były .wykonane, by nie zahamowało 
ono naszego marszu naprzód? 

Potrzebne nam jes\ jak najpełnie.1'!ze wy­
korzystanie tych wszystkich rezerw, jakle 
tkwią jeszcze w gospodarce rolnej. Potrzeb­
ne nam jest dokonanie przełomu we wzro­
ście produkcji rolnej, w rozwo,1u hodowli, 
we wzroście poczucia solidarności chłopów 
pracujących z klasą robotniczą I wzroście 
odpowiedzialno!:ci mas chłopskich za ro:z:­
wój_ całej gospodarki. 

W dziedzinie produkcji roślinnej, dla 
osiągnięcia planowych zam ierzeń tneh:L 
skupić cała uwagę na likwi<Jac.ii lstnle•ą­
cych odłogów oraz dokonaniu wszyst\d~h 
niezbędnych 7abiegów, które za oewnlą wzrost 
pło.nów z hektara o oo najmnie.i 1 - 2 q. 

Równie ważnym zada!liem jest· powięk­
S7.enle gospodarki hodowlanej, dla której 
rozwoju, obok pomocy pa.ństwa, należy wy­
korzystać wszystkie Istniejące w gospodar­
stwie możliwości. Nic, co w chłopskiej za­
grodzie może służyć jako pasza, nie może 
byf. zmarnowane. 

Aby t.ak było, aby zdobyć wyższe umie­
jętności gospodarowania i za.i>ewnii' wh~kszą 
wydajność produkcji rolnej. nl<'zhędqą rze­
czą będzie J>TZYswojenie so\>iP n~ ;nows•yrb 
zdobyczy wiedzy rolniczej. Tak Jak nie do 
pomyślenia byłyby osiągnięcia przemysłu 
bez zdobywania coraz wyższych kwalifika­
cji przez l<lasc robotniczą. bt,'Z jej ciii,głPgo 
uczenia się, łak tym bardziej nie dokonamy 
przełomu w produkcji zacofanego rolnictwa, 
Jeżeli nowe, wydajne metody pracy nie sta­
ną &ię właanośclą mas chłopskich. 

Ale produkcja to Jedna strona zagadnie­
nia. Żródłem jej rozwoju jest ~stem powią­
zań z przemysłem, z miastem, z planową go­
spoduką. Wzmocnienie tego systemu ~e 
strony chłopów jest niezbędnym warunkiem 
podnoszenia gospodarczego i kulturalnego 
wsi oraz wniesienia przez nich takie!fO 
wkładu w gospodarkę ogóln~narodową, ja­
kiego wymagają potrzeby i interesy naszej 
ojczyzny. 

Chodzi tu przede wszystkim o jak naj­
szerszy udział mas chłopskich w kontrakta­
cji, w podjęciu patriotycznego zobowiąza· 
nia do wytworzenia I spr.reda..nia pańotwu 
tego, co jest na.jbardziej potrzebne, co ma 
kluczowe znaezenie dla naszego r02woju . 
Dostarczenie państwu zboia i ziemniaków, 
trzody chlewnej, roślin włóknistych i olei­
stych, bura.ków cukrowych, nasion i innych 
ważnych produktów rolnych zapewnia wie­
lu gałę:l'Jiom naszego przemysłu za,opatrzenir 
w podstawowe surowce, pozwala Jeszcze 
bardziej uniezależnić się od rynków kapi­
talistycznych, zabezpiecza dostawę chleba, 
mięsa I tluszczu dla naszej coraz liczebniej­
szej, ofiarnej klasy robotniczej. 

Państwo da.je chłopom biorącym udział w 
kontrak~ji szczególnie dogodne warunki, 
Wplywając w ten sposób na kierunek roz­
woju produkcji rolnej, wskazuj~ na naj­
bardziej opłacalne jej działy, pokazuje jllk 
bezpośrednio wiąże się interes osobisty chło­
pa z interesem całego państwa, jak udział 
chłopa w spełnianiu obowiązków wobec 
państwa korzystnie odbija się na stanie Je­
go gospodarstwa I poziomie jego życia. 

Prezydent Bierut, zwracaj~ sir, w orędzln 
noworocznym do chłopów. powiedział: „o­
siągnięcie przełomu we wzroście produkcji 
rolnej I w rozwoju hodowli od was przede 
wszystkim zależy", 

Jakże wobec tego nie dokonać maksymal­
nego wysiłku, by nie zawieść wielkiego zau­
fania sweiro państwa ludowego, by nie 
sprzeniewierzyć się sojuszowi robotniczo -
chłopskiemu, podstawie wszelkich zdobyczy 
wsi pra<lującej, Oto klasa robotnicza nie­
strudzoną pracą dźwiga kraj z zacofania, 
uprzemysławia kraj, daje bratu - chłopu 
w ręce cora:z więcej traktor.ów, maszyn rol­
niczych, nawozów, artykułów ' przemysło­
wych codziennej potrzeby, wysyła swych 
najlepszych synów na wieś. by pomagali 
tam w walce o nowe, lepsze życie. 
Państwo ludowe wzięło warsztat chłopa 

pracującego w opiekę 1 ochronę przed w~· ­
zyskiem kułackim, udziela mu szerokiej po­
mocy w r02woju gospodarstwa, zapewnia 
zbyt Jego produktów I opłacalne ceny, I w 
tych warunkuh żąda od mas chłopskich 
tylko Jednego: by byli tak samo dobrymi 
gospodarzami jak klasa robotnicza, by nie 
zaniedbywali żadnej okazji do powiększe­
nia plonów swojej pracy i by służyły one 
zarówno ludności wsi . jak j miast, slużyły 
rozwojowi całego kraju. 

Od każdego z was. bracia - chłopi, od 
waszej pracy. która sir stała u nas prawem, 
ohowią•kiem I honorem każdego obywatPla. 
zależy czy rolnictwo potr~fi spełnić posta­
wione pr1.cd nim 7adańla. czy l!'~v prtyjdziP 
podsumować wyniki pracy. będziecie mogli 
spojrzeć prosto w oczy każdemu spotk'.lne· 
mu robotnikowi. kaźclrmu chłopskiemu 
dziecku. które uczy się czy pracuje w mie­
ście I powied tieć, że nie zawiedliście irh 
zaufanla do was. 

dzieci uczęszczają do szkół 
na uniwersytety. Rozbudowuje 
się bursy, internaty, wznosi 
się nowe szkoły! 

Pracownicy taśmy młodzie. 
żowej zobowiazali się produko­
wać co dzień o 2 sztuki wie­
ooj, szyć jeden dzień zaoszcze­
dizonymi nićmi. Pracowni -

worodka. Ciemnota i w iara w 
różnli zabobony była wynikiem 
zastraszającego analfabetyzmu 
wśród kobiet. Dziś w Polsce 
Ludowej raz na zawsze skoń­
czyliśmy z tą smutną spuściz­
ną rządów kapitalistycznych. Wieczornica młodzieży w W1śle-Głębcach 

Z entuzjazmem opowiadał 
tow. Dokurno o warunkach, w 
jakich przebywa jego rodzina 
zamieszkująca w Związku Ra­
dzieckim. „Brat jest na stu­
diach inżynierskicli w Baku. 
Dumny jestem z niego. Nie­
daw no matka moja wyjechała 
na półroczne wczasy na Krym. 
Czyż jest do pomyślenia , aby 
takie warunki znaleźli ludzie 
pracy w kraju, kapitalistycz­
nym, Osiągn ięcia ludrzii pracy 
w Związku Radzieckim są dla 
nas drogowskazem w walce o 
zbudowanie podstaw socja liz­
mu. Daleko nam jeszcze do 
osiągnięć Wielkiego Kraju 
Rad, lecz krocząc po linii wy­
tkniętej przez naszą Partię 
budujemy również w nasrzym 
kraju radosne życie". 

ZPW 
JM. śWIERCZEWSKIEGO 

Wprost od maszyn, w robo­
czych kombinezonach - przy­
szli robotnicy ZPW im. gen. 
Swierczewskiego, by zabrać 
glos w dyskusji nad projek­
tem Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 

- Konstytucja przed wojną 
- mówi towarzysz Splawski 
- służyla nie klasie robo tn i-
czej, ale fabrykanck iej ban­
dzie, która tuczyła się nasza 
krwią. 

Dumne meldunki 
włókniarzy łódzkich 

Dzięki temu plan mle~i ęcz•i,,· 
zakładu wy konany zestal w 
120 proc. 

Przewijarka z ZPW im. 
Swierczewskiego, lngarda An­
drysiak, przekroc ?.vł a oodjete 
zobowiązanie o 13 proc„ F 

Maria Bogu sławska. sorto­
waczka wełny - o 7 proc 
Przędzarz Franciszek Kmin 
podniósł wykonanie swe.i ba· 
zy produkcy jnej ze 126,3 proc. 
do 136,2 (:lroc. 

W czasie III Harcerskich 
Igrzysk Z i mowych, odbyła 
się w WWe-G!ębcach wie· 
czornica mlodzieży, z u­
działem goszczo,cych na 
LgTzyskach dzieci koreań-

skich. 

Na wieczornicę przybyli,s.er­
decznie witani p rz ez mlo­
tzież: szef Glównego Zarzą­
du Politycznego WP i wice. 
min ister Obrony Narodo­
wej, gen. M . Naszk owski , 
iceminister Oświa ty Dem­
'>iń s '·n i f:lTcl't0oc111 iczn.c11 

GKKF - Faruga. 

NA ZDJĘCIU: gen. M . 
Nasz kowsk i bi erze udzi al w 

zabawie mlodzieży . 

Ślusarz poznański 
A. Rymaniak 

wykonał zadania 
Sześciolatki 

POZNAŃ (PAP) . - Slusarz 
oddzialu W-3 Zakładów Prze­
mysłu Metalowego im. J. 
Stalina - Antoni Rymaniak, 
zatrudniony przy prostowa­
niu profilów, ukończył jako 
jeden z pierwszych w Polsce. 
a pierwszy w woj. poznań­
skim, całkowicie zadania 
przypadające na niego w Pla­
nie 6 - letnim. 

W ostatnich dniach listopa­
da ub. r. Rymaniak zobowią­
zał się przewidzianą dla nie­
go produkcje Planu 6-lel.nie­
go wykonać do końca marca 
hr. Słów tych 9-krotny pno­
downik pracy i dwukrotny 
racjonali zator produkcj i nie 
rzucił na wiatr. 
Otrzymując za swoją wy ­

daj ną prace odznakę przodo­
wnika nra cy. Rvmaniak D·'J­
jął zobowiązan i e w ykonania 
do końca 1955 roku jeszcze 
raz wszvstk ich zadań pr1yna­
daj ących na n iego w Planie 
6-letnim. 

- Nie było dla nas urlo­
pów - mówił dalej tow. 
Sp1uwski - nie było roboty. 
A teraz roboty dla każdego 
wyst ą. rczy. I wiem, że po pra. 
cy otrzymam zasłużony wypo­
czynek, że wczasy mogę 

spędzić, gdzie chcę. 
- Nasza Konstytucja napa­

wa mnie dumą - mówił to­
warzysz Urbaniak. - Ja osobi­
ście czytam ze wzruszeniem 
jej artykuly, bo ona mówi o 
tym, o czym marzyłem prze7. 
całe życ:e . 

Dzięki zobowiązaniom pro­
dukcyjnym podjętym dla 
uozc zen ia IO-lecia powstania 
Polskiej Partii Robotnicz"'J 
załoga ZPW IM. REYMON­
TA zrealizowała plan w 
styczniu w 103 proc. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługu 1 ą 
- Józefa Majewska. z od­
dz!aru skręcalni, która zwi!:­
kszyła wykonanie bazy ze 
124 do 138 proc .• Janina Wy­
krętowicz i Krystyna Fijal­
kowska. W oddziale przędza;­
n: obrączkowej · Halina Jóź­
wiak zwiększyła swą produk­
cję o 16 proc., a Janina Mali­
szewska o 12 proc. 

Zaloga NOWEJ TKALNI,-----------------------­
ZPB IM ST ALIN A. która po­
stanowiła wyprodukować w 
st.yczniu dodatkowo 62 tys 
metrów tkanin. zrealizowała 
oodjęte zobowiązanie z ;:>0-

ZPDz. 
IM. KONOPNICKIEJ 

- Jednym z największych 
naszych osiągnięć - mow1 
tow. Herbich - osiągnięć, za­
gwarantowanych w Konstytu­
cji - jest prawo do nauki. 
Da wniej uczyliśmy się przy 
ogniu . błyskającym z pieca, bo 
na naftę nie było. "Dziś nasze 

Z poważną nadwyżką zrea­
lizowali sYJe zobowia>.ania 
pracownicy ZPDz IM. GŁA­
ŻEWSKIEGO, dając w stycz­
niu dodatkową produkcję 
wartości ponad 132 tys. zł. 

ważną nadwyżką ew 143 
i1roc.), dając ponad planową 
produkcję wartości około 28H 
tv s. zł. 

II 
U ro czyste zakończenie 

Spartakiady Zimowej WP 
ZAKOPANE (PAP) - W 

środę 13 bm. w Zakopanem 
na stąpiło uroczyste zakończe­
nie II Zimowej Spartakiady 
Wojska Polskiego. 

Faszystowski rzqd 
prześladuje Polaków 

Faure'a 
we Francji 

Zamykając w Imieniu mi. 
nistra Obrony Narodowej, Mar­
szałka Polski, Konstantego 
Rokossowskiego, Zimową Spar­
takiadę, wiceminister Obrony 
Narodowej, gen. broni Po­
pławski, powiedział m. in.: 

„'Ujlyskane na Spartakiadzie 
wyniki świadczą, że zrobliś­
my poważny krok naprzód w 
ro,zwoju sportu w naszym woj­
sku i podnoszeniu jego pozie. 
mu. Dowodem tego jest usta­
nowienie na Spartakiadzie 6 
nowych rekordów Polski i 10 
rekordów Wojska Polskiego. 

PARYŻ (PAP). - Władze 
francuskie w dalszym ciągu 
prześladują brutalnie Pola­
ków we Francji. W dniu 
7 lutego br. otrzymali nakaz 
opuszczenia Francji małżon­
kowie Michał i Maria Dysk in 
- Polacy , zamieszkali we 
Francji od 1924 r. 

Maria Dyskin zajmowała 
się z ramienia Polsklego 
Czerwonego Krzyża akcją ko­
lor;iii letnich dl'I dzieci poi­
skich we Francji oraz zbiórką 
na fundusz pomocy zimowej 

dla starców. Brała ona czyn­
ny udział w antyhitlerowskim 
ruchu oporu. 
Michał Dyskin zajmował 

się jako l>ekarz pracą nauko­
wą. Z ramienia Polskiei;o 
Czerwonego Krzyża pełnił on 
opiekę lekarską przy tran­
sport ach repatriantów do żródłem 'tych sukcesów jest 
Polski. W roku 1939 zglosi! przede wszystkim ~wiadomość 
się jako . . ochotnik ,de;> . armii naszych żołnierzy o ogromnej 
francusk1~J. a pózmeJ pod- l' t dl b ' · 
czas okupacji hitlerowsk'.ej ro J s~or. u a wyr.o .1ema 
brał czynny udział w ruchu I hartu 1 s1ly, zręczności 1 od­
OPOru. wagi, wytrzymałości na trudy 

;---------------------------. i woli zwycięstwa - cech nie­

Zlot czołowych racjonalizatorów Wojsk Lotniczych 
zbędnych żołnierzowi obrońcy 
Polski Ludowej". 

M•mo brut~lnvch represii policii 

Strajk patriotyczny 
objqł całq Francję 

PARYŻ (PAP). - Z całej 
Francii nadchoCizą dalSlle wia­
domości o przeb iegu stra jku w 
dniu 12 bm. w roczn i cę wyda­
rzeń lutowych 1934 r. 

W okręgu paryskim ruch 
str a ikowy objął niemal wszvst 
kie gałęz ie przemysłu. W Nor­
de i Pas de Cala is robotnicy 
licznych szybów węglowych 

W dniu 12 bm. policja do­
kona la licznych aresztowań 
wśród robotników w miej scc­
wościach podpa rysleich. W Pa­
ryżu zatrzymano berz;prawnie 
kilkaset osób. które kilkanaś­
cie god>zin spędzi ły pod stra­
żą polic·ji w przekształconym 
na więzienie pawilonie wy­
.stawowym. 

stra jkowali przez cały dzień. 1-------------­
W Lyonie i okręgu l yońskim 
strajk ob! ąl kole jarzy. robot­
ników przemys łu budowlane­
go . chem;C7.nego itd. 

W Bouches du Rhone straj­
kowa ło kolo 20 tysięcy robot­
ników. Po!"Zucili równ'eż pra­
cę dokerzy depa rtamentu Gi­
ronde, Hawru i innych por­
tów. 

Min. Wierbłowski 
na audiencji 

u Prezydenta RP 
W ARS ZA W A (PAP). - Dnia 

13 bm. Prezyd ent Rzeczypos­
politej Polskiej przyjął na 
audiencji spra wozda wczej wi­
ceministra spraw zagranicz­
nych Stefana Wierbłowskiego, 
przewodniczącego delegacji 
polskiej na VI sesji ONZ. 

Z całeqo świata 
~~R~:::O :; ~ 

Iii BERLIN. - W dniu 12 
lu tego br odbyło się w Ber­
linie pcsiedzenie Komitetu 
Obrońców Pokoju NRD. 

Na posiE:dzeniu uchwalono 
tekst odezwv. w której Ko­
mitet wzywa wszystkich 
Niemców do stanowczej w:il­
ki przeciwko remilitaryzacji 
Niomiec Zachodnich. 

8 RZYM, - Przeszło 10 
tysięcy robotników wielkiej 
fabryki · łożysk kulkowych 
RIV w Turynie ogłosilo 
strajk, domagając się przyję­
cia do pracy pewnej liczby 
bezrobotnych. 

Kił Wielkiej Brytanii wzywa 

• NOWY JORK. - Człon­
kowie 16 związków zawodo­
wych w San Francisco (stan 
Kalifornia) wchodzących w 
skład AFL i CIO oraz czlon­
kowie niezależnych zwi ązków 
zawodowych utworzyli nowa 
organizację związkową pod 
hasłem walki ruchu związko­
wego o pokój w myśl dążeń 
amerykańskiego świata pra­
cy. 

D nia 7 lutego br„ dowódca Wojsk Lotniczych, gen. broni 
J . Turkiel dokona! otwarcia zlotu czoloW11ch racjonali­
zator<iw Wojsk Lotn iczych. połączonego z wystawq prac 

rac1onalizatorskich. 

Na zlot pnyby !i najlepsi racjonalizatorzy jednostek 
lotnic>ycll - uf,cerowie, podoficerowie i szeregowcv, 
ktorl)di pomyst11 racjonali zatorskie znalazl11 szerokie 

%11SI osowanie 1.u lotnictwie. 
NA 7.DJĘCIU; general bronł J. Turki€! oglqda eksponat11. 

CAF - AEWP 

do masowej akcji protestacyjnej 
przeciwko zgubnej polityce Churchilla 
LONDYN (PAP) - Komi­

tet Wykonawczy BrytyJskiej 
Partii Komunistycznej opubli­
kował oświadczenie piętnują­
ce zgubną politykę rządu 
Churchilla i rzucające ha sło 
masowej akcji protestacyjnej. 

Czas już - głosi m. in. 
oświadczenie - by przeciwko 
rządowi konserwatywnemu 
wystąpili ci wszyscy, którzy 
chcą pokojl.l, niezawisłości na­
ro<.lc,wej i poprawy warunków 
b;ti... 

W dalszym ciągu Komitet 
Wykonawczy Brytyjskiej ·Par­
tii Komunistycznej wzywa 
najszersze masy ludowe do 
wspólne.i walki o PQlepszeme 
"larunków bytu i o zachowa­
n\'e świadczeń socjafnych. jak 
rót..>nież o realizację następu­
jących żadati: 

radykaine zmniejszenie wy­
datków wojskowych, 

rozwój ·stosunków handlo­
wych między zachodem a 
wschodem, 

zaprzestanie prowokacji wo­
jenńych wobec Chin, 
wycofanie wojsk bry tyjskich 
z Korei, Malajów i Egiptu, 

zerwanie z polityką remili­
taryzacji Niemiec Zachodnich, 

zawarcie P aktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mo­
carstwami. 

• BARCELONA. - Sąd 
Wojskowy Barcelony skazał 
na śmierć 9 działaczy hi sz­
pańskiej Narodowej Konfe­
deracji Pracy. Skazani prze­
bywali w więzienia od dwóch 
lat. 

• TEHERAN. - Amery­
kański bank eksportowo-im­
portowy odmówił udzielenia 

l""":.:::i;:;iji::~'.] ~~~~!~~:;~ 
§ .!,iteum Peda gogicznego. ~ · ohowlnuiacej ustawY o 
• orzy ul. Wólczańskiej 171. i ·wzmożeniu produkcji na o­

:xlbędzie . się sesja Rady E brone". 
Na rodowej m. Łodzi. § D TEL AVIV. - Jak wy-

Sesja poświęcon a będz ie E nika ze sprawozdania gene­
omówien iu projektu Kon- E ralnego urzędu polir.ji pań­
·tvtucji Polskiej Rzeczy- §I stwowej, liczba r>rzestępstw 
oospolitej Ludowej. : wzrosla w roku Hl51 o prze-
. § szło 43 proc. w porównan.tu :i; 
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STR. 2 

W 2 rocznicę podpisania -..kładu przyjaźni 
między ZSRR a Chińską Republiką L~dową 

14 lutego 1950 roku w Moskwie został 
podpisamy Mstoryoz:ny układ o przy­

~zru, sojuszu i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Ra<lziecklirn i Chińską Republi­
ką Ludową. Równocześnie zostały pod,p'.sa­
ne między obydwoma rządami umowy 
w sprawie pme kaza.ruia Chinom Czang -
oruńskiej linii kolejowej, Portu Artura, Por­
tu Dajren orarz pororzum:lenie w sprawie 
udzieleni.a długoterminowego kredytu fi­
nansowego Chińskiej Republice Ludowej. 

wojennych, podpisanie bezprawnego „trak­
tatu pokojowego" z japońskimi reakcjoni­
stami, poparcie udzielane niedobitkom 
kuomint angowskim oraz różnym marionet­
kowym rządom w ArzH południowo _ wscho­
dniej - oto kolejne etapy polityki agresji 
imperializmu amerykańskiego . Wystąpienie. 
amerykański1Jh mężów stanu przeciw Chi­
nom Ludowym, ich wysiłki zmierzające do 
niedopuszcrz.enia reprewentacji tego wielkie­
go narodu do ONZ ...L oto manew~y, mają­
ce na celu stworzenie ko.niunktury wojennej 
na Dalekim Wschodz:ie. 

Ale wysiłki imperialistycznych pretenden­
tów do panowania nad światem skazane są 
n.a k lęskę. Prrzyjaźń radziecko - chil'lska, 
PftZYj{lźń 700 milionów ludzi wa~czących 
al$tywnie o pokój i szazęście ludzkoś::-i, jest 
granitową opoką, o którą muszą się rozbić 
niecne plany podżegaczy wojennych. 

Niezłomna ?I"ZYjaźń I'adrz.iecko - chińska 
oświetla ludom Azji, jęcrzącym jeswze 
w jarzmie imperialistycznego utjsku, drojl:ę 
wyzwolenia, rz:agrnewa je do eneri;:icl.nej 
walki przeciw swym wrogom wespół . 

Podipisanie paktu przyjaźni między p ierw­
s-zym na świecie państwem socjaJizmu -
Zwią!Zkiem Radzieckim a Chińską Rejlubli­
ką Ludową, liczącą blisko pół miliarda lud­
ności, stanowi w dziejach lud!zkości n imwy­
kle doniosły moment. Oceniając to wielkie 
wydarzimie, wódz narodu chińskiego, Mao 
Tse - tung, powiedział 17 lutego 1950 roku: 
„Wszyscy W:dzą, że ri:es:;>olenńe wielkich na­
rodów - chtńEkiego d radzieckiego, uświę­
cone układem, jest wlecz.ne i niezłomne. Ze­
spolenie to przyczyn·! &ię niewątpliwie nie 
tylko do rookwitu wielkich mocarstw -
Chin i Zwlą!Zku Radzieckiego, leez wpłynie 
również na losy całej ludzkości i d()prowa­
dllli. do zwycięstwa sprawiedJrl>WOłci i pokoju 
na całym świecie''. 

· IZ wszystkimi narodam;i oboczu pokoju. 

Radziecko - chiński 1.1..kład o przyjaźni, so­
juszu i V>'~ajemnej pomocy otworzył nową 
kartę w dziejach stosunków między oby­
dwoma wieli>imi naroda~i. Naród radziec­
ki, który wskazał dręczonemu przez feuda­
liu'p i imperializm narodowi ch ińskiemu je­
dyną i słqszną drogę wyzwolenia, z naj­
żywszą sympatią i zainteresowaniem odno­
sił się do bohaterskiej walki ludu chińskie­
go. J1.1ż w roku 1925 towarzy& Stalllin 
o$wiadczył: „ ... Prawda i sprawiedliwość jest 
całkowicie po stronie rewolucji ch ińskiej. 
Oto dlaC!Zego sympa.tywjerny i będziemy 
sympatyzowali z rewolucją chińską w jej 
walce o wyzwolenie ru1rodu chińskiego od 
jarzma imper.i.alistów i o 11.jednoczenie Chin 
w jedno państwo" . 

Naród chiński, prowadiząc pod wodzą 
swej Partii Komunistycznej rewolucyjną 
walkę p:raeciw obcym i rodzimym ciemięży­
eieiom, czerpał SW'ą Sliłę i natchmenie 
li. IPl'ZYjaźni :a; oo.rodem radiz.ieckim, rz: bogatej 
Skarbnicy nauki marksizmu - leninizmu 
i uczył się gromić wroga, wzorując się n~' 
i;>rzykładz.ie zwycięskiej rewolucj; rad!Z.iec­
k:iej. Rl>Zgromienie niemieckiego faszyzmu 
i japońskiego militaryizmu przez Związek 
Rad2lieoki stworzyło warunki dla zwycię­
stwa narodu ch ińskiego nad siłami we­
wnętl"Znej reakcii. i arnei'ykań&kiej mter­
wencjL Po wiekach niewoli lud ch.ński 
pnegnał- swych ciemiężycieli i powoła! do 
życta Chińską Republikę Ludową, prawdzi­
wą ojczyznę ludu pracującego, mocne t>gn.i­

wo światowego obbzu pokoju i postępu. 

Dwa lata, jakie minęły od chwili podpisa­
nia tego historycznego llktu, w pełni .ijaw­
nily jego doniosłą rolę w pziele l.ltrzymąnia 
pokoju światowego. lmperialiśei p.merykań­
scy, którzy me mogą pogodzić się z mysią 
bezpowrotnej utraty Chin, wszelkimi s.ila­
m; starają się rp.zniecić na Dalek1m Wscho­
drz;i.e pożogę wojenną, utopić narody ązja­
tyckie w morzu krwi, po to, by ponownie 
narzucić im swoje panowanie. Agresja na 
Korei, wi:brajanie Japońskich :z,brodniarzy 

Chcieli rakuć n<1rody w kAidany ni~ 

Przyjaźń radziecko - chińska stanowi rę­
kojmię szybkiego rozwoju gospódarorego 
Ch,ińskiej Republiki Ludoweti i umocnienia 
jej stli obronnycjl., 

Dzięk.i zawartym na prawach równości 
i braterskiej wspól;pracy umowom goopo­
darC!Zym, Chińska Republika Ludowa - do 
n iedawna teren eksploatacji imu>eriali­
styoznych kolonizatorów i źródlo taniej siły 
robocrzej - w szybkim tempie l.Hrwiduie za­
cofanie i buduje swą potęgę gospodarqzą. 
Pomoc radziecka pomogła ludowi chińskie­
mu dźwignąć z ruin kraj znis:zcrzony długo­
letnią wojną, stworzyć nowe wielkie ośrod­
ki praeimyslowe, odbudować transport. Ma­
szyny i traktory radZieckie, pomoc rl!drziec­
kich tecpników i inżynierów, udostępnienie 
prrzodujących meWd radzieckich stachanow­
ców tPO<z.w<ila1ją chińskim masom pracują­
cym podnieść rolnictwo i pru:emysl na wyż­
szy poziom, pokonać trudnok;i i stworzyć 
dobrobyt; dla całego narodu. 

Wspólpraca gospodaroza rze Związkiem 
Radzieokim j krajami obozu pokoju unie­
rzależnia gospodarkę chińską od anglo - ame­
rykańskich kapitalistów, którzy sądzili, że 
organizując blOlkadę gospodarczą wokół 
Chin, uda im się zastraszyć i llJmUsić je do 
uległości. Rachuby te rz.awliodły zupełnie. 
W ciągu krótkiego okresu swego n iepodle­
głego oy tu Chińska Republika Ludowa 
w oparciu o przyjaźń i pomoc swego wiel­
kiego sojusznlka, Zwi ąrz.ku Radzieckiego, ma -
do za.notowania większe sukcesy na polu 
gospodarki niż w aiągu dziesięcioleci daw­
nych rządów. 

Układ radz.iecko - eh.iński to fundament 
wielkiej i twórczej p.my:)ażni dwóch brat­
nich narodów, złącrzonych wspólnym dąze­
niem do utrwalenia pokoju i szczęścia ludz­
kości, to akt skuwający hajmocniejsze ogni­
wa p!>tęmego frontu pokoju i socjalizmu 
w nierozerwa:ną całość. To gwarancja nie­
złomnej sity obwu pokoju i soc jalfa.mu, któ­
ra potrafi pokrzyżować zbrodnicze. plany 
wo1enne imperialistów. 

F aszysiowscy zdrajcy „ 
na żołdzie iil1perialistów 

Oświadczenie de Jouvenela w procesie paryskim 

PARYŻ (PAP). - Na ponie­
działkowej rozprawie w pro­
cesie wytoczonym przez kiljrn 
emigrantów faszystowskich, 
Renaud de Joµvenel złożył 
dłuższą deklaraQję, w której 
stwierdlZił: Pisząc książkę pt. 
„Mlędzynaro<!Qwka zdrajców", 
kierowałem się pmede wszyst­
kim troską o wykazanie praw­
dy i o napiętnowanie zdrady. 

skład której wchodziło kie­
rownictwo AK, organizowała 
a keję dywersyj no- terrorystycz­
ną i szpiegowską na zapleczu 
radzieckich sił zbrojnych. 

Zbrodnicza ta· działalność 
była kontynuowana po wojnie 
na rozkaz emigracyjnego „rzą­
du" londyńskiego, jego agen­
tur szpiegowskich, Mikołaj­
czyka, IntelHgerice Service i 
wywiadu amerykańskiego. Ale 
szpiedzy zostali schwytani, a 
spiskowcy · ares ;:towani. 
J)ziesiątki procesów wykaz.a-

ły istnienie ścisłego kontaktu 
między ośrodkiem szpiegow­
skim w Londynie a zdrajcami 
w Polsce, )Jez względu na to 
do jakiej partii należeli. Jan 
Kowalewski jest związany ze 
wszystkimi spiskami, aktami 
terroru i dywernji , z niezli­
czonymi zbrodniami, dokona­
nymi przez reakcję. 
Reasumując swe wywody, 

Renaud de Jouvenel stwier­
c:!ził, że osobnicy, którzy wnie­
śh skargę do sądu paryskiego, 
reprezentują obóz wojny. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Wrogów Polski Ludowej 
agentów Wall-Street 

spotkała zasłużona kara 
Wyrok Wojskowego Sądu Rejonowego w Katowicach 

KATOVog:CE (PAP) - W dalszym ciągu rozpra­
wy przeci~ko szpiegom amerykańskim Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Katowicach przesłuchiwał świad­

Obrońcy w obszernych wy­
wodach usiłowali wyszukać o­
koliczności, które ich zdaniem 
mogłyby wpł;ynąć na 11.1µnlei­
szenie ciężaru zbrodni i winy 
osk11rźonych oraz 'na złagodze­
nie wymiaru kary. 

ków, Jana Rychtera i Huberta Bogackiego. 

Sw. Rychter, pracownik je­
dnego ze śląskich zakładów 
przemysłowych w zeznaniach 
swych ujawnił szczegóły szpie­
gowskiej działalności oskar­
żonych. Jako ich wspó!pr11-
cowruk zbierał on materiały 
szpiegowskie, które przeka­
ZyWane były do ośrodka wy­
wiadu alller;vkańskiego w Ber­
linie zachodnim. 

Sw. Bogacki - kurier za­
graniczny, utrzymywał łącz­

ność między dyspozycyjnym 
ośrodkiein wYWiadu amery­
kańskiego w Berlinie zachoQ.­
nim a siecią ~zpiegowską osk. 
Marszałka. Zeznał on, że prze­
kazywał temu ostatniemu In­
strukcje sapiegowskie zawaF­
te w mikrofilmach, aparaty 
fotograficzne, fałszywe doku­
menty oraz inne szczelnie za­
pakpwane paczki. Swiadek 
przyznał, iż wracając do Ber­
lina zachodnie&o, przewoził 
materi&<:• ,.,,piegowskle zebra­
ne przez sieć wYWiadowczą 
osk. Marszałka oraz przepro­
wadzał ludzi na przeszkolenie 
szpiegowskie. 

W trzecim dniu procesu Są<l 
udzielił głosu pilokul'atorowi 
wojskowemu, mjr. Rybie. 
Oskarżyciel publiczny stwier­

dził na wstępie, że wnikliwie 
i drobiazgowo przeprowadzo­
ny przewód sądQWY w pełni 
ujawnił nikczemną tobolę 
szpiegów i zdrajców narodu 
pol.s1<1ego oraz obnażył zbrod·­
nicze sposoby, jakich nie wa­
hają się imać amerykańscy 
agresorzy, by urzeczywistnić 
swe obłąkańcze, ludobójcze 
plany wojenne 

Zbrodnicza robota Mars211ł­
ka i Wyrwasa, Szqurka i Bar­
tosza - powiedział ()Skarżycie! 
publiczny - jest jednym z 
ogniw w łańcuchu dyw&sji, w 
łańcuchu bezpośrednich przy­
gotowań do napaści na Pol­
sj<ę, na Związelt Radziecki, na 
k_aje demokracji ludowej, w 
łańcuchu gorączkowych przy­
gotowań wojennych zbójec­
k'.ego amerykańskiego impe­
rializmu, w łąńcuchu rewizjo­
nistycznych i odwetowych 
przygotowań adenauerów i 
schumacherów, k.ruppów i gu­
derianów. 

To amerykański wywiad za­
mierzał utorpwać powrotną 
drogę na Górny $ląsk amery­
kańskiemu rekinowi kapitali­
stycznemu, Harr:manowi, któ­
ry w cz.asach przedwrześnio­
wych władał ogromną częścią 
polskiego żelaza, węgla i cyn­
ku, a który dzisiaj w roli dQ­
radcy Trumana · kieruje zbro-

' jeniami agresywnego bloku at­
lantyckiego. 
Bezprzykładna w ooejach 

narodów świata jejlt haniebna, 
zbójecka ustawa, uchwalana 
w październiku 1961 r. przez 
Kongre.s Amerykański i za­
twierdzona pr:ice;; Trumana-

Ta bezczelna i bezwstydna 
Ustawa przeznacza specjalny 
fundusz w wysokości 100 mi­
lionów dolarów na tworzenie 
i organizowanie zbrojnych 
band qywersyjnych przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu, 
przeciwko Czechosłowacji, Wę­
grom, Rumunii, Bułgarii i Al· 
ban li. · 

Prokurator przypomina na-

stępnie haniebne tradycje 
wrogiej i antypolskiej polity­
ki ąmeryk.;ińskich bankierów, 
począwszy od okresu pierwszej 
wojny sw.atowej, po czym o­
świadcza: 

Naród polski nie chce wol­
ny, naród polski wraz z ca­
ł;vm obozem demokracji i po­
stępu, wraz ze Związkiem Ra­
d?ieckim, z krajami demok'ra­
c_i ludowej, z wyzwolonymi 
ChL1ami, z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, pragnie 
pokoju i czynnie walczy o po­
kój. 

My wojny nie chcemy, 4le 
wroga, jeśli ośmieli się na ,pas 
targnąć, spotkamy zawsze w 
pełnym uztirojeniu. 
Doświadczą tego na 6)Vej 

własnej s}j:órze sługusi ame­
rykańskiego wywiac\u, mar· 
.szalki i wyrwasy, szczurki i 
)>artosze i inni im podobni.. 
Kończąc, prokurator. stwier­

dza: 
Proces dzi.<liejszy dowiódł, że 

potrafimy szybko i spr.ąwnie 
l~idować te zprodnicze pró­
py, że potrafimy szybko i bo­
leśnie przetrącać te bąnc\yckie 
łapy, które ośmielają się pod­
nieść na naszą ojczyznę. 

Nie zdadzą się na nic tru­
rnanowskle dolary. Wzmaga 
się czujność i zwartość nasze-

Oskarżeni w ostatnim sło­
wie wyrażając skruchę, prosili 
Sąd o łagodny wyrok. 

* * • 
KATOWICE (PAP). - Dnia 

13 bm. Wojskowy Sąd Rejo­
nowy w Katowicach po na­
radzie ogłosił wyrok, skazu-
jący: • 

Wiktora Mu·szałka, Teodora 
Wyrwasa i Franciszka Szczur­
ka na ka.rę śm!erOi wraz z u­
tratą praw pu blic,znych l o­
bywatelskich praw honorn­
wYch na zawsze oraz przep:;­
dek całego majątku na rzecz 
skarj:>u państwa. 

Franciszka Bl!rtosza, z u­
wagi na młody wiek - na 
karjj dożywotniego więzienia 
wraz z utratą praw p4blicz­
nych I obywatelskich praw 
honorowych na lat 5 oraz 
przepadek całego majątku na 
rzecz skarbu państwa. 

Rząd włoski 
.załrzy111uje dary 

ofiarowana 
dla powodzian 

go narodu, wzmacnia się RZYM (PAP) - W Polesine, 
twórczy wysiłek mas pracu- którego obszary znajdują się 

jących, serca milionów · Pola- wciąż je57JCll:e pod wodą, odby­
ków zapalają się jesz~ze więk- ły ~ię masowe demcxnstrapje 
szą nienawiścią do imperializ- ludności, cl<imagającej się roz­
mu amerykańskiego i do tych dtl;iału dar<\w, pochodzących z 
wyrzutków, którzy temu zbó- ogólnonarodowej rWiórki na 
jeckiemu imperializmowi się rzecz powodzian. Dary te do­
wysługują. tychczas leią w magazynach 

Nie ma wśród nas miejsca państwowych. Również dary 
dla szpiegów i zdrajców ojczy- przesłane pn.zez ludność pn­
zny, surowego wyroku dla 

1 
cującą Związku Radzieckiego, 

nich domaga się cały naród, nl.e zoojiały jeSIOC'Ul w pełni 
surqwego wyroku domaga się . rozdzieione pomiędzy powo-
klasa robotnicza. I dzian. . 
Pro~rator żąda dla oskar- Szczególnie liczne deman-

żonych szpiegów i zdrajców: str~nje O(,c , •Y idę w C'tiP.nt~. 
Marszałka, Wyrwasa, Szczur- Occhiobello, Villanova i innych 
ką i Bartosza kary śmierci. miejsco\vośi:ill c11 JJoliny Padu. 

Siadami Goringa 

Lehr: - Wie pan, pan!e sędzło, jd!i nic nie znajdziemy 
w lokatach KPD, to po prostu podpalimy parlament w 
Bonn.„ 

(„Neups Deutschland") 

Tytuł „Międzynarodówka 
zdrajców" jest w pełni uspra­
wiedliwony. Książka moja o­
brazuje akcję osobników, u­
siłującyc):l zniszczyć swe oj­
czyste kraje i wtrącić je w 
niewolę za pomocą wszelkich 
możliwych zbrodniczych środ­
ków. 

BURZA W B'UNDESTA·GU 
W dalszym ciągu swej de­

klaracji Renaud de Jouvenel 
scqarall:teryzowął poszczegól -
nych autorów skargi. 

Jan Kowalewski - oświad­
czył Renaud de Jouvenel -
jest t}·powym przedstawicie · 
lPm kasty pułkowników, któ­
ra tFzymąla pod butem naród 
polsl;.i przez długie lata. Ni.? 
zapominamy, że Piłsuqski olJ­
j<oiwszy władzę w drodze za­
machu stąnu wprowadził w 
Polsce krwav.ą dyktaturę fa­
szystowską. Jan Kowalewski 
był szefem sztabu partii pll­
sudc~yków i z tego tytułu u­
dzielił on w roku 1937 wywia­
du głównemu organowi Hit­
lera - dziennikowi „Voelld­
scher Beobachter". W wywia­
dzie tym Jan Kowalewski wy­
rażał się z aprobatą o polit\'­
ce narodowego socjalizmu. 

J::in Kowalewski doskonale 
wiedział. jaki los Hitler gotu­
je narodowi polskiemu. BvJ 
on boWiem doświadczonym a­
gentem tajnego wywiadu i P':l 
pro~tu - szpiegiem. Jan K~-. 
walewsl<i uprawia szpiegostwo 
od .ao l11t. Za.wód ten pdpowia -· 
da mu widocznie, gdyż nie za­
mierza on go porzucić. 

Gdzie podział się pan pul­
- kownik Jan Kowalewsl<i pod­

czas wojny? Jaka byla jego 
rola w tym cząsie? 
Był on, jaki widać, za gr11-

nicą, gdzie kontynuował 11wą 
popr;:ednią działalność. Był to 
okres zbrodniczej okupacji 
Polski. Podczas gdy naród 
walczył bohatersko z okupan­
tem, klika militarna, do któ­
reJ kierowników n;i.leżał i na­
leży Jan Kowalewski, kolabo­
rowała z Gestapo, denuncjo­
wała patriotów, mordowała 
ich Gdy wojska radzieckie 
rozgromiły hordy Hi-tlera i 
·wyzwalały Polskę, klika ta, w 

W Bundestagu w Bonn odbyła się 
burzliwa dyskusja nad tzw. „ukła­
dem ogólnym" między rządem Ade­
nauera i trzema mocarstwami im­
perialistycznymi, okupującymi Tri­
zonię. Dyskusj ę tę wYkorzystal Ade­
nauer dla przedstawienia swojego, 
a wlaściwie, powiedzieć by należa -
ło, amerykańskiego punktu widze­
nia wobea zagadnień remilitaryz:i­
cji, wspól,1dzialu Trizonii w tzw. 
armii eµropejskiej i w pakcie at­
lantyckiln. 

Czym jest tak zwany „układ ogól­
ny?" 
Odpowied ~i na to udzielił prze­

wodniczącv Komunistycznej Partii 
Niemiec, Max Re imann, w swoim 
wystąpit!nit1 podc&as debaty Bun­
destagu: tzw. „układ ogólny" „. 
przewiduje przepłużen j e okupacji 
Niemiec na okr es 50-letni, utwo­
rzenie nowego Wehrmachtl.l pod do­
wództwem sztabu Eisenhowera i ze­
zwalil na użycie woj sk niemi~ckich 
we wszystldch częściach świata we­
dlug umani,1 amerykańskich podże­
gamy wojennych. tj. zezw~la na wy­
k r.rzystanie wojsk niemieckich prze­
ciwko naro:!nm. które walczą o swą 
samodzielność i swą niezależność 
narodową. 

N ic więc dLiwnego, że Adenauer 
pragnąt, aby dyskusja odbyła się 
przy drzwirc!:: zamkniętych. Wi-e­
d zial on d ebrze, iż nie ma zagadnie­
nia bardzit:J rnt:poko jącego caly ną­
ród niemiecki. niż przedłużająca się 
okupacja Niemiec Zachodnich oraz 
odbywająca się już remilitaryzacja. 

Adenauerowi nie udało się jednak 
zapobiec silnemu oporowi społe­
czeństwa Trlzonil przeciwko no­
wyrn krolj:om zmierzającym qo wpę­
dzenia młodzieży niemieckiej na 
pola bitwy. Posiedzenie Bundesta.­
gu miało przebieg niezwykle burz­
liwy. Demonstracje oclbywaly się 
r6wni 0ż przed gr~i.o. ch em parl ~men­
tu za'-hodnio-niemie. :, •el?O o;,rnd_v 
odbywały się przy 9kom ~~ n1Pmen­

cie antywojenn.vch okrzyków, wz.'lo· 

I 

szonych przez gromadzących się na 
ulicach demonstrantów. Amerykań­
sk;i agencja United Presse doniosła, 
że niemiecka policja wyposażona 
w pałki i motopompy walczyła przez 
kilka godzin z tłµmami gromadzą­
cymi się przed gmacN?m parlamen­
tu i urotestującymi przeciwko re­
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Wiele osól> aresztowano, wielu też 
qemonstrantów odniosło rapy. Arne­
ryl;:ańska agencja z nac;ipkiem ws)l:'l­
zywala na liczny udział w demon­
stracjach studentów i kobJet. 

W programoWYm przemówieni~ 
Adenauer sprecyzował swoje stano­
wisko wobec zagadnienia remilita­
ryzacji oraz orzynależności Niemiec 
Zachodnich do paktu atlantyckiego. 

„Nie 1dołamy odzyskać Berl.ina 
i n ;emi~kich terenów na wschodzie 
w inny sposób. jak tyll;:o na drodze 
zjednoczenia Europy" - WYkrzyk­
nąl w czasie wygłaszania przemó­
wienia 111arionetkowy premier w 
Bonn. W tym zqaniu zawarł on 
istotne przy'czyny. dla których szo­
winistyczne, odwetowo - re.,.,izjonl­
stycfne koła niemieckie tak chętnie 
podjęły zaproszenie amerykańskie 
do zbrojeń, do remihtaryzacji, do 
współudziału w atlantyckim solsku, 
Poprzez remilitaryzację do odweto­
wej wo jny przeciwko krajom obozu 
pokoju! Poprzez remilitaryzację do 
marszu ns Szc?.ecin i Wrocław! -
Oto myśl zasadn '.aza odwetowca 
Adenauera i jego ~ajusmików. 

Równcicze~nie Adenauer, czując• 
pełne Poparcie imperialistów' ame­
rykańskich, wystąpił z s~antażpm 
wobec rządu francuskieflo· nie go­
dząc się na utrwalenie obowiązują­
cego statutu Zagłębia Saary, znaj­
dującego się obecnie w f;ystemie go.. 
spodarczym Francji. Zażądał on 
również szybkiego Wlaczenia Trizo­
nii do paktu atlantyckięgo, gdyt -
jak stwierdzi! - •. jeśli mamy stać 
się członkami eur,.,,.,ei•kle; wsn61no­
tv. mu•imy równi<>ż ?;O~tać członkcl­
m i oaktu atlantyckiego''· 
Wystąpienie Adenauera wzbud~I-

... 

ło zaniepokojenie szczególnie w pra­
sie paryskiej. Nawet jedną z n11j­
bardziej reakcYJnych gazet Paryża 
,,Aurore" pisze, i;i: „Adenauer głosi 
ponownie hasła niemieckiego nacjo­
nalizmu. Odważa się on powiedzieć, 
że jest zaniepokojony polityką 
Francji. Podtrzymuje on nadal swe 
żądaniii w kwestiach Sąary i udzia­
łu w pakcie atlantyckim. Na szcze­
g<\)ną uwagę zasługu.ie ustęp jego 
przemówienia, w którym wspomni;ił 
o zdobyciu Berlina i wschodnich 
prowincji". Nikt więc nie ma iuz 
złudzeń co do celów i dążeń Ade­
nauera. 

Z pomocą głównemu szermierzowi 
haseł odwetowych - Adenauero­
wi pośpieszyli socjnldemokratycmi 
zdrajcy. Zastępca Schumachera -
Oll1mhauer, gorliwie ba~wal kan­
clerzowi i również c~ynlł rządowi 
francuskiemu zarzuty z powodu 
zbytniej „rezerwy" i sprzeciwów 
wo~c ioemilitaryzacji. Wtórował mu 
również w naleg1miach na przyśpie· 
szenie proce.qury przyjęcia Niemiec 
Zachodnich do paktu atlantyckiego. · 

Przeciwko tyrą planom -wystąpił 
zdecydowanie przywódca KP Nie­
miec. Max Reimąnn. W przemówie­
niu, w którym WYrazil prawdzi•.vą 
wolę narodu niemieckiego, stwier­
dził on: 

„Dr'lga, jaką powinien pójść na­
ród niemiecki jest prosta i w:;raź­
na. Należv zwołać ogólnoniemiecką 
naradę dla nrr:eprowad?.enia wol­
nych. demn}<ratycznycl:) wyborów w 
całych Niemczech do Zgromadzenia 
Narodowego. R7-ąd i Izba Ludowa 
Niemlecls:lej Rep(łbliki Demok1·a­
tycznej uchwaliły ordynacie wybor­
czą, która opiera się na zasadach 
weimarskiej ordynacji wyborczej. 
Wypory do Zgromadzenia Nar9do­
wego wybranego przez cały naród 
niemiecki będą ood~tawą dla trak­
tatu pokojowego z Niemcami. który 
zapewni narodowi niPmleck1emu 
zjednoczenie, merależność narodo­
wą i prawo do pokojowego rozwo­
ju", 

Dotkliwe dla Adenauera było WY-

• 

stąpienie przedstawicielki Centrum 
Katolickie~o, Heleny Wessel. Za­
protestowała ona ostro przeciwko 
samobójczej - jak naiwała - po­
lityce remilitaryzacji. 
Najdotkliwszą porażką prestiżową 

rządu Adepauera był wynik głoso­
wania nad rezolucją zgłoszoną w 
czasie dyskusji przez reakcyjną 
partię FDP, z11wierającą m. in. żą­
dania wspó!l.ldziału Niemiec w pak­
cie atlantyckim, zwąlnienia wsi)•ht­
kich przestępców wojennych oraz 
cofnięcia decyzji francuskich wob-"C 
Saary. Rezolucja ta rzostal.a rozs:ze­
rzona przez inne partie koe.licii rzą­
dowej o stwierdzenie zgody na 
udział Niemiec Zachodnirh w agre­
stwnych płana.cłl amerykańskic,h. 
I oto wówczas głosowanie ujawnilo, 
iż nawet ten poslusZl')y AdenauerG­
wi Bunde$tag wykazuje poważne 
wahania woj:>ec decyzji zagrażaią­
cych pokojowi .świata i Jstnieniu 
naroou niemi.ecJtiego. Przeciwko re-
2.olucjj bowiem wypowie.działo się 
156 deputowapych, a 6 wstrzy,n 1!0 
s4l Q.Q głosu. '!rudna w tej ohwili 
ocenia, ja~i jest skład tei opozycji 
i kto właściwie poza rzecz jasna, 
h:omµnist~.mi oraz 7.dekl.arowanymi 
nrzeciwn ik11ml remilitarvzac1i z nie­
którvch kół socialdemokratycznych 
l IJ'lieszazańskich P,łosowal przec'w­
ko rządrwej rewlucji. Jedno jest 
pewne. Do ad-enauerowsktego 'Ehn­
destagu, w którym hitlerowcy I od­
wetowcy ni ?m ieccy czuli się jak u 
sieb ie w domu, dotarły na>troie 
nerpdu niemieckiego, dotarły gwał­
towne. stanowcze protesty przeciw 
:remilitaryzacji. wychodzą<?e z miast 
i wsi, z fabryk, kppalni i uczelni 
Zachodnich Niemiec. Adenauer prze­
konał się na własne oczy, iż ;iła 
opinii publicznej jest w stan:e 
związać ręce wielu polityków, w za­
sadzie ponieralących .iego program. 
Adenauer przekonal się, it nie uda 
mu si'? orpwadzlć gabinetowej, taj­
nej n0li~•rkl P"''I olecami narorlu 
n!ąrn ' ~skiego. N11ród 'niemiecki nie 
ustąpi. 

P. M. 

14 lutego 1952 r. (Nr 39) 

Polityka rz,du Francji godzi 
w bezpieczeństwo narodu francuskiego 

Przemówienie Fajona w Zgromadzeniu Narodowym 

PĄRYZ (PAP) - W toku debaty we Francu­
skim Zgromadzeniu Narodowym w sprawie ,,armii 
europejskiej" zabrał głos deputowany komunisty­
czny Etienne Fajon, poddając druzgocącej krytyce 
plan utworzellia armii europejskiej oraz demaskując 
zdradzieckie stanowisko rządu francuskiego w kwe­
stii remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Fajon przypomni.al na wstę­
pie, :ie jedynie komuniści pod­
kreślali od samego początku, 
iż armia europejska stanowi 
tylko przyk;ywkę •odbucjowy 
Wehrmachtu. Cytując niedaw-
ne oświadczenie „ministra 
wojny" rządu bonnskiego, 
Blanka, mówca stwierd1,;1, że 
oficjalne utworzenie potężnej, 
regularnej armii zachodnio­
niemieckiej było już od daw­
na przygotowywane za zgodą 

rządu francuskiego. 
· Po nakreśleniu historii zdra­
dziecki.ej, antynarodowej poli­
tyki wielkiej burżuazji fran­
cuskiej od roku 1919, polityki 
popierania militaryzmu nie­
mieckiego, Fajon oświadcza 
pod ,adresem rządu: 
„Dziś pod przewodem im­

perialistów amerykańskicn, 
wskrzeszających obłędne, hit­
lerowskie plam~ hegemonii 
światowej, łączycie się z naj­
gorszymi reakcjonistami - z. 
krwawymi dyktatorami Gre­
cji, z rządem tureckim, z ka­
tem Franco i faszystą Tito". 
Podkreślając straszliwe nie­

bezpieczeństwo, jakie zagraża 
Francji i pokojowi w związku 
z remilitaryzacją Niemiec Za­
chodnich, Fajon przypomina, 
że Adenauer, Schumacher i 
s-lra wyrażają głośno zamiar 
odzyskania ziem słowiańslf;.ich, 
zrabowanych ongiś przez Bru­
saków i zwrócopycn wzed 
siedmiu laty prawowitym 
właścicielom. 
Cytując wypowiedz.i mlni­

.;tra bonnskiego Kaisera, Fa­
jon stwierdza, że u:a;brojony 
imperializm niemiecki mógłby 
działać również w imlę swych 
~pecyticznych Interesów, i>tóre 
~c dzą nie tylko w państwa 
Europy wschodniej, lecz taJde 
w Alzację i Lotaryngię. Wy­

·kuwacie w ten sposób broń -
oświadczył Faj on, zwr~ uijąc 

się dJ członków rządu - )dó­
ra moze ~ie obrócić przaciwko 
Franc;i. 

W zakończeniu Fajon o­
świadazył: Z radością w1t1un,Y 
potężniejącą opozycJę narodu 
francuskiego przeciwko odbu­
dowie Wehrma~htu. Z radoś­
cią witamy jego walkę o po­
k.ój, któi;e) echa dochodzą do 
parlamentu, oddziaływając na 
stanowisko przedstaWiciel: róż­
ńych partii. Nie zdołacie prze­
szk,oqzić temu, że sprawa po­
koju okaże się potężniejsza. 
SpraWY tej nie można bronić, 
nie przeciwstawiając się zde­
cydowanie remilitaryzacji Nie­
miec i służącemu jej za para­
wan projektowi armil euro­
pejsjdej. Przeciwstawiając się 
jak najenergiczniej remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich, 
deputowani komunistyczni od­
zwierciedlają wole nie tylko 
SwYCh wyborców, lecz również 
dążenia ogromnej większości 
Francuzów. 

Kłt:ska Faure'a 
w parlamencie 

PARYŻ (PAP). - We wto­
rek wieczorem premier Fran­
cji, Faure, wystąpił z wnios­
kiem o przyśpieszenie debaty 
budżetowej i o przeprowadze­

. nie jej w .sobotę, dnia 16 bm. 
Uzasadniając swój wniose)c, 
Faure podkreślił, iż chciałby, 
py debata ):>udżetpwa zakoń­
czyła się przed sesją rady pak­
tu atlantyckiego, wyznaczoną 

Ila ~O bm. w Lizbonie. 

Wniosek premiera Faure'a 
został odrzucony y;ięi>szością 
glosów. Przeciwko wn lo.skowi 
glosowało 3!14 deputowanych, 
a za nim - ·'294. · 

" Konstytucja, która zapewnia nam 
rozk1vit gospodarczy 

Jedna. z podstawowych 
funkcji państwa socja\istycz. 
n'i'go lub państwa budu1ą,­
cego socilllizm je$I orga­
nizowanie i kierowanie i11>· 
spodarką narodową. Funkcję 
tę nasze państwo wykon"i" 
od swego powstania, a q­
bccnie praktykę tę sąnkclo­
nuje projekt naszej Konsty­
tuc ji. Artvku \ . 3 postanawia 
m. in.: „Polska Rzeczpospo · 
.lita Ludowa ... zapewnia 
rozwój i nieustanny wzro'ł 
sil wytwórczych kraju przez 
jego uprzemysłowienie, przez 
likwidację zacofania gosp..:i­
da~cze~o, technicznego i 
kulturalnego, organizuje go­
spodarkę planową, opiera­
jąc si11 na przedsiębior;;t• 
wach stanowiących wła­
sność społeczną". 

Co oznaczę. dla polskich 
mas ludowych, dla narvd11 
polskiego konstytucyjne po­
twierdzenie państwowe~o 
kil'rownictwa rozwojem qo­
sp<>d arki narodowej? Utrwa­
lenie tego kierownictwa 
również na przyszłość 7 
O~powiada na to pytanie 

zestąwieni' wyników, dzia_ 
ł?lncści gospodarczej Pol­
ski przedwrześniowej z o­
siągn 1ędjl.11li gospodarczymi 
Polski Ludpwej w ciągu jej 
7-letniego istnienfa. 
Miarą „postępów" przc­

mydtt w okresie rniędzyw..:i­
jennego dwud~iestolecia s' 
na,tępuiące laktv: w 1936 
roku produkowaHś111y o 400 
tys. ton mniej surówki żela­
za, o 6"0 tys. ton mniej s tą­
li, o 400 tys. ton 11111iej wy­
robów walcnwanvch itp. piż. 
Y( 1913 r. W J932 T. 11dział 
nl\SZ w produkcji prr.em"•lo­
wai świal;t obn iżył &ię ~ 
0 .72 proc. do O 5 pmc .... 
Pochbriie „rozwij ało" się i 
rolnictwp: z 1 ha np. zbie­
rano u nas ns~enicy w la.­
lach 1909-19!3 - 12 4, w 
!'I.Łach !933-1036 - p i w 
1917 roku - 11.4 kwiniala. 

W wyniku tych „osią­
!(nieć" 4ospod"rczych - w 
o)!ólnef orodukc'i światowa; 
wartości 1.434 miliardów zł. 
uczestniczyli ~my po 10 1 a­
\ąch .,niepodlc~łości" 19 mi­
liardami zl, z których 68 
proc. dawałv rolnictw->. 
podc,as !!dy Niemcy - 115 
miliardami, z których 66 
prąc. dnwalv l!ómictwo i 
prze'l'ty•I. Odpowiednio też 
do tvch ,,osiąf(nięć" Polak 
spożywał rocznie pr>:ecięt· 
nie pszenicy 5 razy mnief 
ni~ fr,ocuz i 2 razy mn1ei 
niż J,itwin a cukru 6 razy 
mniej niż Duńczyk i ' nav.et 
mniej niż Hiszpan, którego 
oiczyzna o zacofanym ustro_ 
ju społeczno-gospodarcz•m 
słynęła i słynie z ubó-
stwa , .. 

Polska Ludowa nie o'1zie­
d>;ic:ivla nawet tego opłaka_ 
neJ!o sianu gospodarki na­
rodowej, jaki zastał wrze­
sień 1939 r. Wo;na i ok11-
pacia zmnie'szyla nnz ma­
jątek narodowy o 38 proc. 
A milJIO to, jeśli pr:i;ecli:tn, 

roczną produkcję przemy· 
sławą z 1938 r. przyjmiemy 
za 100, to w roku 1946 wy· 
nosila ona 75, w 1941 r. 1112, 
w 1949 ro\rn już 177. W 
końcu b. r. wartość produk­
cii przemysłu wielkiego i 
średniego osiągnie poz1,>m 
około 310 proc. w porówna· 
niu z 1938 r„ a w przelic7.~­
niu na jedne~o mieszkanca 
około 415 proc. W stosun­
ku do 1949 r. poziom pr<.>· 
dukcji socjalis tycznego prte_ 
mvsłu w 19!>2 r. osią~me 
199 proc„ a więc w ciąQu 

3 lat nastąpi podwofenie 
produkcii. 

\'(/ wyniku uprzemy.łowie_ 
nia, w rezultacie rozwoiu 
zwl;uzcza przemysłu ci~ż­
kiego, który otaczamy 
szczególną opieką, osiągamv 
nie tylko ogólny wzrost pro_ 
dukcii przemysłowej, ale l 
możlhvość w coraz to wię:k· 
szvm stopniu li1<ewtdowania 
na<7.e)!o zacofania techniM­
nego, a co za tym idzie. ood­
noszenia naszego pozi9rou 
kulturalnego . Mało lctl<J. 
Rozwijając w pierwsz"m 
rzędzie przemysł, wzma ~a ­
jąc jego pntenc;al produk­
cylny - codziennie zwięk­
szamy wyposażenie tech 
niczn~ wsi. przysp!e,;7amv 
przejście naszef!o rolnictwa 
na tory go•oodarki soc ln!i_ 
styczne i, Dzię\i pos~~p111ą­
remu Uf')rzemvsłnw;enis1 l~ r!\~ 

ju rośnie nasza lda•a robnl· 
nicza - kierQVfnjc--:~ siła 
naroclµ - rośnie moc ohr<'n­
ną. i znac>.„nie Polsl; 'ei 
RieczyJ>Ospolitej L11d0,....ęj . 
w,11macnia się w niej wtadu 
ludu pracu'ącę go. 

Tylko wluha h1du µr acu· 
jące!!o miast i wsi mo i- e r.ą­
pewnić opitrcie )'o,oocl ir!<i 
na zą~ada~h olaną•vvch. 
Tvlko władza Indu bowiem 
zdQlQR iest urz ~ c•vw istn i ć 
usooł,ecznienie śro dk ów " "o­
dukcjj, a społ„crna wh­
•n<>~ć fabryk, hu t , k"""l ń, 
banków i środków trap.spor­
tu, jest• koniec!n.vm . nie­
odzownvm waru"Jlriem (O· 
S!'<Jdarki planowej. P1aM­
we, centralne ki~r9,vnictwo 
!(ospvdarka w intero•ie n.1"s 
pracui~1cvch zapcwn:3. knt. 
iowi szybki rot~;wit \losoo· 
dnczy, pnnieważ likwidu­
je sprzeczro ści ta r<'.a i ące 
gospodarką kapitalistycmą, 
ustala hierarchię 7„dlń w 
rozwoju i'o&podark i narado 
wei, mobilizuje ws?.elkle in­

soby. w coraz większvm 
stopniu utrwa la niepodzielne 
panowanie socialistycznego 
systemu gospodarowania, u­
nier.wżliwiając odradzanie 
si11 kapitalizmu. 

Utrwalenie za•ady p1ano, 
wel(o kierownictwa gospo­

. darka. narodową w ustawie 
konstytucyjnej stwarza do­
godne ramy dla wysiłków 
i walki narodu o dalszy 
wszechstronny rozwój go­
sprodarczy kra;u, o wyższy 
poziom Życia. o pomn::> .ŁF-n; e 
sil obronnych Polski i ca­
łego obozu pokoiu. 

. I 



~ lutego 1952 r. (Nr 39) GŁOS ROBOTNICZY 

Na bruk .•• 
W archłwach Sqdu Grodz­

kiego w Lodzi leżq całe 

~terty akt, których treit , 
mówi aama za siebie: w § 
Pol.sce ianacyjnej t11alące § 
ludzi, bezrobotnych, bez § 
4rodków do życia - kamie- E 
nłczt.-icy wyrzucali na bruk. 
Takłe „pTawo" właścicie -
l.om domów dawała faszY• 
3towska konstytucja z 1935 
roku. 

Dzielnicowe narady organizatorów 
J'ardzo ważnym zagadnie- nych :zakładów słuchają wy­

niem w pracy z grupami jest stąpteń towarzyszy, zadaJą 
regularne organizowanie na- •pytania, robią notatki. uczą 
rad z kierownikąml grup Par- się wtąśclwych metod prac)' , 
tyjnych. KD Górna - Lewa Narady organizatorów gr.ip 
przygotowuje talcie narady co pozwalają komitetowi dzlelm­
dwa tygodnie. Mają one cha- cowemu dokładnie zapoznać 
rakter informacyjno-sprawo- się z svtuac i ą 1stnłeiącą w 
zdawczy, to znaczy organiza- poszczegółnvch zakładach I u­
torzy grup składają sprawo- dzielać od razu rad i W5kazó­
zdanle ze s;ivej działalnośd. wek, celem przezwyc1ętema 
mówią o trudnościach I me- istniejących trudności W Za­
todach. jakimi się posługują kładach Lin I Powrozów z 
oraz otrzymują instrukcje od- chwila prze1śc1a z surow(!a · 
nośnie dal~zej pr;acy. importowanego na krajowy 

Na naradach następuje wy- zaistmaly pewne trudno~!. 
miana dotwiadc:z:eń Na jed- które został.V przełamane dz1e­
ne· z ostatnich narad np. or- kl grupom p:irtyjnym tow 
ganizatorzy grup partyjny~h tow. Matuszewskiego, lwano­
z Zakładów Im. Próchnika o- wa I innych. 
powiadali. w jaki sposób wal­
czą o podniesienie wydajnoscl 
pracy. Tow. Pij!czątkowska 
mówiła o tym. jak jej grupa 
podniosła wykonanie dzienne­
go planu, pocią~ając za sobą 
bezpartyjnych oraz jak pra­
cuje nad bezpartyjnymi, aby 
wychować Ich na kandydatów 
partii Dzięki grupie tow Pie­
cząt~owskiej orgaqlzacja Qj. 
działowa przyjęła ostątnio 
trzech nowych kand:vqatów 
partii. Tow Kmiecik podzie­
liła się doświadczeniem t'!i­
nośnle podziału odpowiedzi'll­
ności w gruuie i kontroli wy. 
konania zadań powierzon:vch 
poszczególnym członkom. Tow. 
Masica mówił o pracy wśród 
młodzieży 

Komitet dzielnicowy po­
pn.ez swych instruktorów po­
m<1ga grupom partyjnym w 
z:;kładach pracy, koptrol:i .ie 
ich dz1aJalność Tr~eba jednak 
stw iecdzić. że 01e wszyst1<1e 
zakłady na terenie naszi,j 
dz1emi"~y są otoczone jedna­
kową opieką W Zalj:ładach 
im B4czka grupy partyJne 
nie przejawiają ża4neJ dzia­
łalności Trzeba. aby w toku 
akcji wyborczej. która roz­
pocznie się nie.zadlugo. wzro­
sła aktywność 111'\lP partyj. 
nych we wszy,tki~h zaJtła - j 
dach. należy zlikwidować bra­
ki w składzie grup i w ich 

Przewodniczqcy spóldzietnt produkcyjnych podc2a1 zajęć w 

pracy. 

Organizatorzy ·grup z !n-

A. KRUKIE\'VICZ . 
Ins tr Wydz. Org . KD 

Górna-Lew~ 

Oirodką Szkolenia Ka!tr w Bratoszewicach. 

kowsli z Dzierlina. Nie dali się 
oni jednak złamać wrogowi, 
odważnie i nieugięcie dążyli 
do zorganizowania spółdzielni. 

Na mar·ginesie wysłalAly pomysłów 

.dzielni produkcyjnych. Spot­
kać tu można Zygmunta Ko­
wakzy~a ze spóldzLelni pro­
dukcyjnej w Gi>lębiewlru, Wla­
c!ysława Matusiaka z Opiesi­
na, Kazimierza Maślankę z 
Pleckiej Dąbrowy, Marcina 
Grotka ~ Kuczyzny, Mateusta 
Cieślę z Kraszkowic, JerZl!go 
Karpiaka z Konar i wielu in­
nych. Siedem godziq dziennie 
zajmują wykłady, wzostały 
czas przeznaczony jest na czy­
tanie ks i ążek, samoksztąłce11ie 
oraz dyskµsję o książce „Zora­
ny ugór" - Szołochowa. 

Ale nie tylko o walce z wro­
giem dyskutują spółdzielcy. 
Dzielą się także doświadcze­
niami gospodarczymi. Włady­
sław Matusiak opowiada w ja­
ki sposób w Opiesinie osiąg­
nięto wysoką dniówkę obra­
chunkow .„ o tyrń samym mó­
wj również Józef Ol~zewski z 
Jackowie. Słuchają Ich uważ­
nie przewodniczący innych 
spółdzielni produkcyjnych, aby 
po powrocie do swych gromad 
gospodarować na wzór do­
brych, przodujących spółdziel­
ni. 

Niedostatecznie popularyzuje ię osiągnięcia 
czołowych nowatorów Jtrodukcji z . tej pięknej książl$i, opisu­

jącej organizowanie kołchozu 
nad Donem. uczą się spółdziel­
cy jak łamać trudności, jak 
zwalczać i demaskować wroga. 
Podczas dyskusji na temat „Zo­
ranego ugoru" spółdzielcy wy­
mieniają w~asne doświadcze­
nia, zdobyte przy zakładaniu 
spółdzielni w swych groma­
dach. 

W lokalu klupu racjon~li­
zatorów ZPW im. Wiosny Lu­
dów, otwarta została ogólno­
polska wystawa eksponatów i 
poipystów rącjonalizatorów 
i nowatorów, zatrudnionych w 
przemyśle weln.ianym. 

Na wystawie zgrupowanycP 
•za.stało wiele ciekawych eks­
ponatl)w, z których wlęks.zość 
znalazła już zastosowanie w 
produkcji. 
Wśród wniosków powszech­

.ną uwagę budzi usprawnienie 
dokonane przez majstra z 
ZPW im. $wierczewskiego, ob. 
Wawszczaka. Zlikwidował on 
mianowicie ręczne obciąganie 
na samoprząśnicach wózko­
wych. Do ramy maszyny do· 
bu•fowana została pochylnia, 
po której toczy się rolka p rzy­
twierdzona do dźwigni umo­
cowanej na wale nawijacza , 
Dn1gi )tonjec dźwigaj opieta 
się o specj;;łny uchwyt pa wa­
le podwijacza. Rolka. tocząc 
się po pochylni , podnósi dżwi­
gnię, ściągając drut nawija­
cza w d (dźwignię tę dotycti­
cz.as trzeba było podnosić rę­
cznie), Następnie rolka tocząc 
się po równi utrzymuje drut 
nawijacza na i;podzie wrze­
cion. 
Pomysł ten okazał sit: re­

welacyjny w zastosowaniu. 
Fabryka maszyn w Bielslru 
przystąpiła Jut do masowej 
produkcji tych urządzeń. 

Szkoda, te na wystawie 
znalazł sję tylko jeden wnio­
sek łódzkich rac!onaJj.z;itorów 
z, przemysłu wełnianego. co 

naturalnie nie odzwierc1ecila 
ich bogatego dorobku. 

Poza wtmlen ioqym już u­
sprawnieniem na szczególne 

s ilniku lub obwodzie elek­
ry cznym, przy pomocy dzwon­
a a larmuje o powstałym u­
zko dzeniu. Niemniej cieka­
y jest również prototyp u-

1ządzenia do wykrywania błę­
dów powstających w mas;z.y-
11,ie nicielnicowej. 

A doświadczeń tych mają o-

Dla polepszenia zespołowej 
gospodarki, dla uzyskania suk­
cesów gospodarc1-ych duże zna­
czenie mieć l;Jędą wiadomości 
z dziedziny kultury rolnej, 
które przewodniczący naby­
wają na lekcjach w Ośrodku 
Szkolenia. Z · zagadnieniami 

N !esposób tq wyrolenić 
~szystk1ch pomysłów i wy­
llllla zków zcromadzonych na 
wy s tawie. Kazdy z nich sta­
JIOw i poważne rnoiągnięc 1 e. u· 
dosko11ala proces produkcyj-
y, przyczynia się do uspraw­

nlj!n ia prący i wzrostu jej wy­

Cz.as pomyłleć o uruchomieniu 
uslłoftcznionego punktu naprawy rnwerów 

dajności. Rower jest przedmiotem 
. bardzo pożyteczpym. ąle do 

czasu zan lm się popsuje. Po­
tem zaś naraża na wiele M­

chodów i poważne wydatki, 

jeśli się cnce go naprawić. 
Drobne us1.kodzenia posiada­
C'Ze rowerów starają się zre- • 
perować własnymi siłami , na­
tomiast bywą gorzej, gdy na­

T r zeba Jednak stwierdzić, li 
Wys tawa nie została dotych­
cią,s na terenie Łodzi i woje­
wl)clitwa dostateczrue ~popu­
lary wwana. o czym najlepiej 
h.ria dczy mała ilośl: zwiedza-

-------------- stąpt jakieś poważmeJS'Ze u­

jących. y.riększoś1: zakt.idow Zwięksta s!ę ilo~ć 
"!lól<ienniczych do chwlli o- 'fd • J h I • 
b n ei nie zainteresowata się SpO Złe czyc ara Ol 

l;a wą Winę za ten il.an Spółdzielcrze Zakłady Pral-
r zy pon06zą niewąt;iHwle n; Chemicznej i Farb '.arn: n !e­
rjily zakładowe oraz kierow- mal z każdym mies iącem roz­
nłtwa P-O•zczególnych klubów szerzają sieć swych placówek 
r•jonalizatorów, jak również usługowych na teren:e nas:ze­
Cłn tralny Zarząd Przemy.>łu go tn.iasta. Obecnie czynne są 

Tkllcz, Zyg11rnnt Skitek I 'IAllj· \łeln ianego. już 23 punkty usługowe. w 
ster . Michał .Swidersr<.1 z ZPW CZPW iako organizator wy- których przyjmu1e się do pra­
ini Wiosn'.IJ .Lti.dów z zacickn- s :t powinien troszczyc się I Q.ia lub farbowan!a garderobę 
wieniem oglqdo.jq przekróJ ma o to, aby pnynlos!ii ona jak i bieliznę. W tych dniach o­
SZJlnY nirtelnirrnDej z urzqdze. najw~ększe korzyści. aby jak twa.rta zostanie n'?wa pra lnia 
niem do wyłapywania błędów~ nafw1ęceJ robotmków, mai- przy ul. gen. Swiercr.zewsk1e-

str6w I techników . zapoznało go 63. 
wYrMnfenle zasługuje auto- slę z os~ągnlęclaml czołowych S\)ółd:zie.lcrz.a . . pralnia uruT 
mat alarmowy który zasto- ratjonal!zatorów, popularyzu• cho~lła rowmez przy ut. Ki­
sować można przy motorach 1 Jąc w ten sposób wśród sze- lińskiego 50 specjalny punkt 
tablicach rozdzlelczvch prądu rokjch rzesz masowy rozwój µsłu~owy, w którym na po-
elektrycznego. Ap.a.rat ten w nowatorstwa 1 racjonalli;ecjl. czl'!kanlu '"'.ywabia się plamy l 
ra~ie wypadnięcia Jednej fazy B. S. odprasowuJe garderobę, 

szkod:zen•e i trzeba rower od­
dać w fachov„e ręce . W Łodzi. 
jak dotąd. nie ma ani jednego 
u społecz nion ego war sztatu na­
praw rowerów. Każdy z po­
siadaczy tego rodza.iu w eh iku­
łu narażony iest na zachłanne 
apetyty wlaśc: c 1eli prywat­
nych warsztatów napraw­
czych. którzy za każdą drob· 
nostkę każą sob:e słono. pl"cii:. 

Sprawa ta w y maga rychłe­
go uregulowan ia. N:„bawem 
nastąpi okres wiosenny i wła­
ściciele rowerów, które ule­
gły uszkodzeniom, pragnęliby 
naprawić je jeszcrze przed po­
czątkiem sezonu. \)Yłoby więc 
bardzo pożądane uruchomie­
nie w naszYm mieście lego ro­
dzaju uspołer ":tlionego punktu 
usługowego. 

J . G. 

Ktoś . zapomniał ••• 
Zdarza się czasem, że w 

nawale rzeczy wielkich 
ważnych zapomin11m11 o 

·~· drobia2'-
gach, które 
wydają nam 
się mniej ia­
totne. Tpk 
byto w o­
siediu ZOR 
na Starym 

Midcie. 
Wybudowano tu wiele no­
woczesnych, pięknych blo-

' ków mieszkalnych, wyposa­
żonych we wszystkie urzą­
dzenia: lazienki, gaz, cen­
tralne ogrzewanie itp. Nie­
stety, zapomniano o drob­
nostce... o oznaczeniu no­
wych bloków numerami. 
Podobno gdzie§ tam· w ad. 
minlstracji osiedla Stare 
Mia.sto w zakurzonych pia­
nach, spoczywających w 
biurku, b!oki te majq swo­
je numery. Podobno„. Ale 
na domach, jak „najstarsi" 
mieszkańcy osiedla pamię­
tają - nigdy ich nie byto. 
A przecież to już kawal 
czasu uptynęto od chwill, 
gdy sprowadzi!y się tu pjer· 
wsze robotnicze rodziny. 

Listonosze, doręczający 
korespondencję, mieszkał\ -
com osiedia na Sta'l'1/m 
Mieście, mogliby dawać lek 
cje „jasnowidzom", tak WIJ· 
ćwiczyli się w odgadywa -
niu, gdzie w tym staromiej. 
skim labiryncie mieszka 
dany adresat. 

Gorze; jest, ;em któryś 
z mieszkańców osiedla w211-
wa popotowte. ~ofer po• 
gotowia i lekarz muszą tra­
cić wówczas drogQcenny 
czas na odszukanie chore· 
go. 

Kto§ zapom~łal. Komuś 
wydawato się, że numer11 
na domach nie 1q rzeczq 
tak ważnq, · skoro "' już 
c!omv. · 

Admhpstracjo osiedla 
Stare Miasto - obudi się/ 

WALEN'I'Y CZOLENJ<O 

NĄBADA REQAKTORÓW 
GAZETE.K $ClENNYCH OR"'Z 

J!.IEROWNIK()W ltADIOWĘZŁl.W 
FABRYC;l;NYOH 

.Jutro, 15 bm . o gpdz . 16, w sa­
li Okręgowe] Rady Związków Za­
wodoWych. ul. Traugutta 18, od~ 
j>ędzłe sl~ ogólnołódzka na rada 
r~c!aktocóW gazetek ściennych o­
raz k lerqwn'ków radiowęzłów fa­
prycznych. 

ZEBRANlll: KONSU ... TANTOW 

wązECHNlCY B/l.DIQWJ!J 

Dziś Il g<>tiz. u, w śwletllcy 
zpą Im. ~óży Luksemburg, przy 
ul. Piotrkowskiej 272 .!.t.. odbędzie 
f\ę ze~r!ll)le kpmultarrrow W~ze­
l'hnicy Radiowej oraz klerownJ­
ków łw:letlic. TreśĆlą zebrania bę­
dzie omówienie )lletod pracy w 
robotniczych kołach WR. 

KURSY ·sAMOCHODOWI!l 
I MOTOCYKLOWE 

Polski związek Motorowy Okrę­
gu Łódzkiego organizu~ e w nąJ­
bllższych do lach dwa dodatl<ow~ 
kursy samochodowo • motocyklo­
we. Jeden z plch odbywa~ się bę­
dz.ie w godz. przedpołudniowych, 
między ~odz. 10 - 13. drugi w 
godz. wieczornych mi~dzy godz. 
19 - 21. . 

Z )"yml~nlonych kursów będ~ 
mogli korzystać cl wnyscy, kh'>­
rym zaj~c l a unlemo:i.Uwiały ko­
rzystan,łe z dotychczas organizo­
wanych kunliw. 
Bliższych ln!ormacjl udziela I 

przyjmuje zapisy sekretariat PZM 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 167, 

CZWARTEK, U LUTEGO 11J2 r. 
11.oe Radiowy kurs języka ro­

syJsk1ego dla zaawansowanycn. 
ll.15 Muzyka I ak1ualnośc1. 11.4~ 
Gloa maJ11 kobiety. l2,0ł Dzien­
nik polu.dpi owy. 12, 15 Orkles1ry 
dęte. ą'o Aµdycja dl1 wsi. 12.u 
1·N~ SWOJBk• nule''. j& .30 Audy­
CJa ~łowno-muzyczna dl• świetlic 
duec1ęcyCh. IG .OO Dztenn1k popo­
łudniowy. 18,20 Muzyka dla 
wszyotldcł). 17.15 Wszechnica Ra, 
diQwa - kurs wstępny . t? ,30 An­
toni Dworzak - kompozytor ty ... 
godnls. 18.00 Z kraju i ze świa­
ta. 18,20 Poznajemy projekt Kon­
stytucji. 18.30 Ludowa muzyka 
taneczna. 18,łS AudycJa dla wsi. 
19.00 Raclłowy kurs języ1<a rosyj­
skiego dla początkuląc)'ch. 19.20 
Audyc1- dl• mlo~zlety. 20 .00 
Dziennlk wieczorny . 2(1,28 WladO· 
mości sportowe. ~0.30 Muzyka. 
'20 .5{) Mu1:yka taf1rc:zna. !l,30 ,,Na 
tall humoru 1 satyry"'. 21,45 P ie­
łn1 Piotr1 C7.ii1~ - 1v-;k-Jego w v.;-y„ 
konaniu artystów . r~dzlecl<lch. 
2! oo Kronjka kulturalna . 22.30 
Muzyka. 23,00 Ostatnie wiado­
mości. 

śr6dmiejsko • Lódzkie 
Zaklady l>rzemyslu 
Pończosznicz:ego, 

Lóclś, Zac:hodnia 82, 
przypomina1ą. że ·9tosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
l<J. 12. 1950 .r. wszelkie 7.a• 
żalenia i odwalania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
w soboty od godz. tO 
do 12. Jetli w sobotę 
przypada dzień wolny od 
pr~cy, dniem przyjęć jest 
najbliiszy dzień powszedni 
tygodnia. 415-K 

STR, 3 

DZł 
p raw a o!!cyna , II p„ w lto4%, od 
10 dą 20. 
ODCZYT W STOWARZYSZ~NłU 
INŻYNIER()W I TECHNlKvW 
Jutro, 14 lu tego, o godz. 1~ w lo-­

kalu Stowarzyszen ia Jnżyn1 erów I 
Techników Przemysłu Wlóklennl­
czeg o, przy u l Plotrko\VSk. ie.) 135. 
mgr. inż . Bron isław Kroh wygło.. 
si odczyt na temat: „lnstrukcje 
eksploatacyjne ..rządzeń energe­
tycznych". 

DYŻURY APTEK 
Dzisiej szej nocy 'dyżurują na­

stępuj ące apteki : Obr . Stalingradu 
15, Pabianicką 2101 Jar~cµ 32, 
Stalina 50 , Wróblewski ego 51 , Ko­
pern i~a 26, Piotrkowska 67, Plac 
Kośc i elny 8j l\.l. Kości uszki 48 . 

Dytur po otnlczo _ ginekologi· 
czny: dz li laJ dy tu ruje p r zez cal" 
dobę szlltal przy pl. Curle-Sj<lo-
dowskle 15. . 

PA l<:JS TWOWY TEATR NOY{Y -
- godz. 18 .80 - „Horsztyflskl„, 

PANSTWOWY TEĄTR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19 .00 -
,,Zemsta'• 

PAf;STWOWY TEATR pow, 
SZECJINY - godz. 19 - „>40-
ralhość pani DUlsklej" 

TEATR MAL Y - Codz. 19.3G -
„Dwa IYl{Odnle w raju„. 

TEATR MUZYCZNY - godz . 18.11 
- . .Orteuu w plekle" 

TEATR ARLEKJr-; - godz. 17.00 
- .. Depe~u choinkowa" 

TEATR PINOKIO - godz. 1?00 
l''e~l'I <;9rmlko" 

TEATR GNOM - przedstawlenle 
zamknięte. 

BA.TKA - ,.Bajka o rybaku I 
rybce'' - program skłedapy -
g~dz lB, 20. 

BAŁTYK - „cleni" na torach"' 
godz. tł, 16. 18, 20. 

GDYNIA Program neuk:owo-
o~wlatowy Mr 7-52, godz. 18, 17, 
18 19. 20 . 21 

MŁODA GWARDIA Cdl• mlodz.1 
„Bitwa o szyny" godz. 16. 16. 20. 

MUZA - s .o .s - godz. !ł, ię. 
POLONIA - .. Załoga" - gonz. 

15.30. 16 30. 20 .30 
PRZEDW10$NII!: - „Skandal .... 

Clochemer1e" - godz. li, 20 
REKORD - „Kopciuszek", fodZ. 

18, 20 
F..O BO'rNTK - ,.zwartowane lot. 

nl•ko" - (odz 17 IU. 
ROMA - „w dni pokoju", 11011z. 

lt 20 
RO.TUSZ - nleczyr.ne. 
STYLOWY - „Nicdtwledt" 

godz. li, 20 
SWTT - „Kulisy rl~.gów" -

godz. fi. 20 . 
TATRY - „Bojowr..!k wolnoicJ" 

l{Odz . 15 .30. 18. 20 .ap 
WISŁĄ - „życie zwyclęta" -
godz. lB, IB. 20 
WŁÓKNIARZ - nieczynne z po­

IV '"tl1 L ~.,.montu 

WOLNOSC - „Załoga" - go4r:. 
18. 18 . 20 

ZACHĘTA 
godz. 18, 20 

,,szalony lotnik·• 

Kierownika r11chuby, techni~a 
do normowania plac, elektry­
ków, ślusarzy, palaczy, ' prząd­
ki, wrzecioniaJ>ki. skręcarki, 
obciągaczki, przewijaczki, mo­
taczki, robotników gospod„r­
czych i do przędzalni zatru• 
dnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego im. P.K. 
W.N., LMt, ul. Milionowa 
Nr. 35. Zgłoszenia osobiste 
przyjrr.uje Dział Personalny. 

49~-K 
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STR. 4 
GŁOb ROBOTNICZY 14 lutego 1952 r. (Nr '3.9) 

Obywatele Polskiej Rzeczypo~politej · Ludowej mają prawo do ochrony 
żdrowia oraz do pomocy w razie choroby lub niezdolności do pracy. 

Art. 60 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej ·Ludowei 

W radzieckich 
uzdrowiskach Zdrowie obywateli pod ochroną 

Pol.skiej Rzeczypospol_itei Lu/dowej 
Projekt Konstytucji z dnia 

23. I. 1952 r. po raz pierwsw 
w historii Polski ustala za­
oadę odpowiedzialności pań­
stwa za zdrowie obywateli i 
nadaje mu konkretną formę 
w brzmieniu art. 60 Konsty­
tucji, według którego „Oby­
watele Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej mają prawo do 
ochrony zdrowia oraz do ;>o­
mocy w razie choroby lub 
niezdolności do pracy" . 

Prof. dr Emil Paluch W ten sposób w akcie Kon­
stytucji utrwalone toslają tr1.J ­
bycze ostatnich lat. bęrtące 
wyrazem naszego szybkiego 
postępu spolecznego 

rektor Akademii Medyczne) w t.odzl 

W ciągu 7 lat niepodległego 
bytu Polski Ludo.wej obywa­
tele naszego kraju prEYwYkli 
do nieznanego w przeszłości 
rozwoju służby zdrowia i u­
ważają za rzecz naturalną jej 
socjalizację. dzięki której o­
trzymują w chorobie najb.tr­

"dziej kosztowne świadczenia 
za darmo i uważają także ja. 

Polsce przedwrześniowej b)•lo 
niewiele szpitali. ale i te sta­
ły w duże) części próżne, bo 
oie stać bylo obywateli na o. 
platę szpitalną Choroby we­
neryczne były me dającą >iE: 
zwalczyć plagą społeczeń­

stwa bo niewielu było st::ić 
na drogie w owych czasach 
leczenie Dziś, pomimo uwie­
lokrotnienia liczby łóżek. po­
radni, ośrodków zdrowia ka­
retek pogotowia - wszy;:tkie­
go wydaje się za mało . Z u­
rządzeń tych bowiem korzy­
stają miliony obywateli a naj­
wyższą troską służby zdrowia 
Jest rozbudowa instytucji I 
usług dla· sprostania narasta­
jącym potrzebom. 

Ludowej przeJawia się postę­
powy kierunek rozwoju stuż­
by zdrowia. której rola me G­

granicza się do pomocy w 
chorobie. lecz jako główne 
zadanie •stawia ona zapobie­
ganie chorobom. podniesienie 
wskazników zdrowia óraz roz­
wój kultury sanitarnej szero. 
kich mas ludności Na uwagę 
zasługują takźe mne artyku­
ły projektu Konstytucji. M in. 
art 66 Konstytucii zapewnia 
kobietom oełną ochronę nn­
cierzyństw,a oraz szeroką roz­
budowę instytucji pośw;ęco­

nych opiece nad matką I 
dzieckiem. a art 59 projektu 
Konstytucji zapewnia robot­
nikom I pracownikom umy­
słowym organizacje wczasów 
i leczenia uzdrowiskowe~o. 

Sprawy zdrowia . zależą nie 
tylko Od brzmienia ustaw 
lecz i od ludności same.i. któ­
ra powinna je realizow,ć. 
Pro.iekt Konstytucji przepo­
iony głęboko demokratycz­
nymi tendencjami. odda.ie ra­
dom narodowvm inic.iatvwe w 
zaspokajaniu pcńrzeb ludności 
w zakresie zaopatrzenia 1 u­
<ług sanitarnych oraz rozbu­
dowy urządzeń koniecznych 
do tego celu Cart 40) 

W ten sposób Konstytucja 
nasza realizuje Jedną z nal-
11łębszych zasad socialistycz­
ne.i służby zdrowia . wvraż..iną 
przez Len ina. według które.i 
„zdrowie mas pracujących je;,t 
dziełem samych pracujących" 

,.Zdrowie mas pracu­

jących ;est <J,ziełem sa­

mych pracu;qcych" 

W. Len,n , 

· ko rzecz zrozumiałą, że pań­
stwo w nieznanej da\vniej 
skali organizuje walkę z cho­
robami zakaźnymi, z grużlieą, 
chorobami wenerycznymi i 
innymi. że dba o zdrowe wa­
runki pracy, że otacza opieką 
zapobiegawczą dzieci, mło­
dzież i kobiety ciężarne, że 
Vroszczy się o stan sanitarny 
miast i osiedli, zakładów pra­
cy i szk&. 

Potężny rozwój służby zdro- ---------------------------------------­

Jalta Nie wszyscy pamiętają, że 
dawniej tak nie było. W 

wia w Polsce Ludowej i dal­
sze perspektywy jej rozwoju 
w przyszłości nie dokonały sie 
same. Zawdzięczamy ie prze­
de wszystkim przebudowie u­
stroju społecznego i gospodar­
czego państwa. Dzięki doko­
nanym przemianom stało się 
możliwe rozszerzenie bazy ma· 
lerialnej, z której korzysta „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„1 slużba zdrowia. Praca robot­
ników w uspołecznionych za­
kładach pracy pozwala na co­
raz to bujniejszy rozwój in­
stytucji · poświęconych ochro­
nie zdrowia calej ludności, o 
Jakiej marzyć nawet nie mo­
gą masy pracujące w najbar­
dziej zamożnych państwach 

W Łodzi - pod rządami burżuazji 
M!asto gruilików 

Kryzys, bezrobocie i nę­
dza, brak opieki lekarskiej, 
straszliwe warunki miesz -
kaniowe, spowodowały na­
gminne szerzenie się gruź-
licy wśród ~obotników 
łódzkich pisze dr. H. 
Reiterowski w Nr 9 Dzien­
nika m . Ładzi. - 10-12 do 
14 mieszkańców w jednym 
pokoju to są wypadki czę­
ste. Sypianie w troje, czwo­
ro w jednym łóżku jest ró­
wnież częstym zjawiskiem. 
Na stu chorych gruźlików, 
55 sypia w jednym łóżku 
wraz z dziećmi. Wzrost 
śmiertelności na gruźlicę 
w tych warunkach jest w 
Łodzi najwyższy chyba w 
całym świecie. 
Gruźlica atakuje nie tyl­

ko dorosłych - pisze tenże 
dr. Reiterowski (Dzicn. 
Zarz m. Łodzi Nr 10137) -
podając, że podczas gdy w 
roku 1920 w poradni sekcji 
walki z gruźlicą wykryto 
tę chorobę u 2.137 dzieci -
to w roku 1934 wykryto 
gruźlicę pod rozmaitymi 
postaciami u B.426 dzieci. 

Wobec takiego nasilenia 
straszliwej choroby prole­
tariatu - pisze dr. Reite -
rowski - nie wprowadzo­
no przepisywania iekarstw 

. 

i wydawania leków, wy­
chodząc z założenia, że zbyt 
mało posiadamy miejsc w 
szpitalach, aby wydawać 

pieniądze na lekarstwa. 

Na oc~ronę zdrowia 
ludności - coraz mniej 

Prezydent m. Łodzi„ Cy­
narski, oświadczył na po­
siedzeniu Rady Miejskiej , 
że wydatki na ochronę 
zdrowia w roku 1926 zo­
staną okrojone o daL;ze 
388.400 zł . 

Zarząd Miejski zrezygno­
wał z otwarcia przychodni 
przeciwwenerycznej, z u­
ruchomienia trzeciej zmia­
ny w pogotowiu ratunko -
wym. Zmniejszy się ilość 

łóżek w szpitalach. Uleg­
nie likwidacji ambulato -
rium dentystyczne dla mło­
dzieży szkolnej. Ulegnie 
likwidacji zakład leczenia 
świerzbu, mimo szerzenia 
się tej chlll oby. Ulegnie 

· likwidacji sanatorium dla 
dzieci gruźliC'l.ych na Choj­
nach. Zamknie się szpital 
zapasowy dla zakażn:e c\lo­
rych o~az zakład kąpiel<J­
wy pro:y ul. Szkolnej. 

kapitalistycznych. 
Z drugiej strony zdrowie o­

bywateli. ich rozwój fizyczny 
i zdolność do pracy sta ly się 
istotnym czynnikiem w roz­
woju gospodarki narodowej , 
przyczyniają się bowiem do 
pomnożenia wytwórczości, do­
brobytu i kultury całego na­
rodu. Ten dwustronnie uwa­
runkowany związek pomiędzy 

ustrojem gospodarczo • spo­
łecznym. a rozwojem służby 
zdrowia >prawił. że Polska -
podobnie jak Związek Ra­
dziecki i kraje demokracji lu­
dowej - mogla wziąć pełną 
odpowiedzialność za zdrqwie 
obywateli. co znajduje wyraz 
w projekcie Konstytucji z 23 
stycznia br. 

Art. 60 projektu Konstytu­
cji kładzie szczególny nacisk 
na rozwój ochrony zdrowia, na 
rozbudowę urządzeń sanitar­
nych i podnoszenie stanu 
zdrowotnego miast i wsi; mo­
wi on także o „szerokiej ak~ji 
zapobiegania chorobom i ich 
zwalczaniu". 

W tym sformułowaniu praw 
do zdrowia obywateli Polski 

Sm ie ~tein i wrogowie ludzkości 

W amerykańskim tygodniku „Look" za­
mieszczono artykuł zatytułowany: „Gwał­
towny wzrost ludności świata jest równie 
~ie bezpieczny jak bomba atomowa·. 

W artykule tym czytamy między innymi: 
„Nim zdąźycie przeczytać to zdanie do 

końca, na świecie urodzi się co najmniej 
ieszcze 16 niemowtąt. W ciągu następnej 
godziny liczba niemowląt zwiększy się o 

dalsze 10 tysięcy. Jutro o tej samej poTze 

ilość gęb do jedzenia na naszej planecie 

zwiększy się o 233 tysiące dzieci... W przy­

szłym roku o tej porze ludność zwiększy 

się, po uwzględnieniu zgonów, o 25. milio. 
nów. A za lat 30 noworodki zwiększą licz­
bę lttdnoki naszej bardzo już za.oczonej 
planety do przeszto 3 miliardów ludzi". 

„.Fabrykant, majster 
z:yły pruć chcieli z ludzi. 

l były tylko dymy nad 
mi~stem -

· kiedy socjalizm się budził. 
Rosty SzaJblery. rosły Lilpopy. 

· ;eh banki 1 pałace. 
Rosły kominy, ze wsi szli 

chłopi -
do pracy, do ciężkiej pracy. 
Wrastały dzieci w rynsztok 

bałucki -
nędza, cherlactwo, gruźlica, 

1 często było słychać krzyk 
ludzk i, 

.I 

Dzięki 
Lekarz 

- współbudowniczym 
socjalizmu 

władzy ludowej 
Gdyby to było za cza~0w 

sanacyjnych - to nie tylko by 
mnie nie przyjęto za darmo 
do szpitala - ale nikt by mi 
nie podał najtańszego lekar­
stwa. Moglabym umrzeć z gło­
du i choroby, a dawnych wład. 
ców nic by to nie obchodziło. 

Pamiętam jak przed wojną 
ludzie przychodzili pod bramy 
szpitalne, prosząc na próżno 
o ratunek. Niejeden to się 
wprost kładł na ulicy, żeby go 
zabrało do szpitala pogotowie. 

Przed wojną w szpitalach 
były urządzone trzy klasy 

Zdroju, gdzie leczonp mi 
schorowane serce i struny 
głosowe. Potem znów wyje­
chałam na kurację do Polani­
cy - gdzie przez cztery ty­
godnie leczono mnie pieczoło­
wicie. Następnie - byłam w 
sanatorium w Zegiestowie­
~roju. gdzie otrzymywałam 

również opiekę lekarską 

kosztowne zabiegi lecznicze. 

Troska o zdrowie, pielęgnac­
ja podczas choroby - prze­
stały być: przywilejem a sta­
ły się prawem całej pracują­
cej ludności. Będzie to miało 
olbrzymie skutki sięgające 
do podstawowych praw roz­
woju biologicznego narodu . W 
ciągu jednego pokolenia 
nastąpią niewątpliwie tak 
daleko Idące zmiany w pro­
cesa eh rozwoju i życia mas, 
że struktura ludności ulegniP 
przeobrażeniu. rozwój fizycz­
ny każdej jednostki udo•ko­
nali się. a niewątpliwie i psy­
chicznie dodatnie cechy umv­
slowe rozwiną się w oparciu 

w zależności od ilości posiada­
nych przez chorego pieniędzy. 

Dziś ' jesteśmy tu wszyscy je­
dnakowo traktowani - pro. 
fesor 'uniwersytetu, robotnik, 
pracownik umysłowy. Lekarze 
troszczą się jednakowo o 
wszystkich - stosują najdrr·~­
sze lekarstwa, aby tylko ura­
tować życie ludzkie. 

Czy ja, robotnica, mogłam 

kiedyś marzyć o takiej opie­
ce, o takiej trosce o moje 
zdrowie? Ile mi ' sil starczy 
pragnę pr,acować dla naszej 
najdroższej Ojczyzny! 

Choroby Zycie 

o zdrowe ciało. 
Przed lekarzami, przed 

IRENA KROTOFIL 
robotnica ZPB lin Matchlewskiego 

Uratowano m1 .syna 

l 937 liczba 
szyła 

' , ' , 
l sm1erc 

zgonów przewyż­
liczbę urodzin 

o 0,6 proc. 

1950 

i zdrowie 
liczba urodzeń przewy:i:· 
szyła liczbę zgonów 

o 10.452 osoby Służbą Zdrowia stoją obecnie 
bardzo zaszczytne zadania 
Daje to nam. lekarzom pocz•J­
cie. że jesteśmy potrzebni, że 

włączyliśmy sie bez reszty do 
ogólnych zadań narodu. że 
tworzymy wspólne jutro i 
mamy prawo do szczytnego 
tytułu pracownika i budow­
niczego naszej przyszłości 
Polski socjalistycznej. 

Jestem · szczęśliwa, mimo 
choroby. że mogę żyć w ta­
kiej Polsce, która jest praw­
dziwą matką dla swoich dzieci. 

Przed dwoma laty przyda­
rzyło mi się nieszczęście -
zachorował ciężko moi syn. 
Chornba byla trudna do wy­
leczenia. Gdyby to 'nastąpiło 
w okresie rządów sanacyj­
nych - syn mój na pewno 
nie utrzymałby się przy życiu 

1937 liczba zgonów na gruźlicę, 
wynosiła 1na 1 O.OOO mie­
szkailców) , ~ 21,5 

1 950 liczba zgonów na gruźlicę 

1950 

spadła do - 10,5 
w1dano bezpłatnie wy­
prawek dla niemowląt LEOKADIA KADLOWSKA 

szpital im .. dr. Jonszera 

1937 wyprawek dla niemowląt 
n!e wydawano - 18.911 

Państwu zawdzięczam 
powrót tlo zdrowia 

1934 bezpłatnych i płatnych po­
rad lekarskich (Kropla 
Mleka) udzielono dzie­
ci om - 21,349 

1950 udzielono dzieciom i nie-
mowlętom hezpłat"yc 
porad lekarskich 

dr med. M. MA~Zl'ŃSKI 
Przez wiele, wiele lat pra­

cowałam na fabrykantów. Co 
roku, regularnie, zwalniano 
mnie z roboty. I wtedy czło­

wiek mógł wraz z dziećmi u­
mierać z głodu. 

Ale dzisiaj Polska Ludowa 
troszczy się o nasze zdrowie I 
o zdrowie naszych dzieci. Syn 
został wysłany na kurację do 
uzdrowiska. skąd szybko po­
wrócił zdrowy. 

937 ilołć łóż:ek szpitalnych 
- 2.060 

- 255.99 
1 950 ilość łóżek szpitalnych-

- 4.121 
do końca roku 1 955-ilość 
łóżek szpitalnych wzro­
śnie o dalsze 

Znajduję 
troskliwą 

się pod 
opieką 

Mam dopiero 25 lat, a JUZ 
od czterech lat jestem ciężko 

chora. Są to skutki niedojada­
nia i głodu w latach dziecin­
nych, kiedy w domu panowa­
ła nędza. 

Podczas tych lat harówki, a 
potem_ na robotach w Niem­
czech,dokąd wywieziono mnie 
wraz z dziećmi, nabawiłam 

się ciężkich chorób serca, sta­
wów itd. 

W czasie kuracji miał u­
możliwioną naukę. Dziś 
kształci się w dalszym ciągu. 
Pragnie zostać lekarzem. 

1920-1 939 bezpłatnych poro­
dów w szpitalach nie 
było - 1.215 

1 950 bezpłatne porody w szpi-

Nie wątpię, że moje dziecko 
zostanie wkrótce lekarzem, 
zawdzięczać to możemy tylko 
naszej ludowej ojczyźnie. 

1934 szczepionką 
zliczą BCG 
no dzieci 

przeciwgru­
zaszczepio-

- 39 1950 

talach - 5.956 
szczepionką przeciwgru­
źliczą BCG zanczepiono 
dzieci - 11.654 

Nasze państwo ludowe tro-

r 

szczy się o mnie. Otrzymuję 
najdroższe lekarstwa - bez­
płatnie. 

Nasza ukochana ojczyzna 
nie pozwoliła mi jednak ze­
mrzeć z wycieńczenia. Już za­
raz po wojnie, wysłano mnie 
do sanatorium do Szczawna-

ANDRZEJ SNlEC I 
wieś Garbalin. pow. l~czyckl 

1936 mimo sz11łej4cej epidemii 
duru brzunnego - za. 
szczepiono osób 

1950 zaszczepiono przeciw du­
rowi brzusznemu osób 

3.534 - 431.000 

Na straży zciłrowia 
Gdy ·ktoś wchodl'!i do poczekalni wspaniałego 

ambulatorium lekarskiego w tkalni oddziału „C" 
- ZPB im. Stalina - z dala. z czystych korytarzy 
dobiega go prnytłumiony łoskot tysięcy krosien. 
Wystarczy jednak zamknąć drzwi - a już C'l.ło­
wieka ogarnia kojąca cisza. 

Na stoliku, przykrytym crz:ystą serwetą, leżą to­
miki biblioteC'Z.kl zdrowia: „Najważniejsze wia­
d0mości z h igieny". „Jak się ustrzec gruźlicy". 
„Jak ustrzec niemowlęta przed biegunkami let­
nimi". Na ścianach widnieją barwne plakaty 
z Kudowy, Cieplic, Lądka Zdroju, Ciechocinka„. 

- A jakże - opowiada Maria Mirowska - by­
łam tam. byłam! Raz w Kudowie, raz w Między­
górzu, rarz. w Lądku Zdroju, raz w Dusznikach. 
32 lata pracuję już w tkalni. Marzyłam tak, jak 
inni . żeby ch<Yć nastała taka Polska. w które.i bę­
dę miała dość pracy, nie będę drżała o robotę, 
o komorne. Marzyłam, żeby choć zawsze starczy­
ło na chleb i na buciki. Lecz o takiej Polsce. któ­
ra będzie mnie leczyła po dziesiątkach lat głodo­
wania i chorób - nie marzyłam nawet. A terarz. 
w Konstytucji C2ytam, że takie jest nasze prawo, 
że to, co mamy, to 'dopiero początek . 

- Co ich tam obchodzi! człowi ek chory albo 
tdrowy - stwierdza Franciszek Jakubowski. -
Na miejsce jednego, który ubył, m:eli tysiące bez­
robotnych. Wlaśc:ciele fabryki - jeźdz i li na wcza­
sy, merarz. na całe miesiące, za granicę, do naj­
droższych uzdrowisk. A na cale zaklady to był 
ty .ku jede n „doktór" , który nie w!adomo gd:z.e 
urzędowa!, a „badał" ludzi przez zabrudzone ka­
poty, z daleka. na oko. żeby się crz:asem " me do­
tknąć. Albo istniały to apteczki po sa:ach? Byty 
to sanitariuszki? Szkoda było na to pieniędzy! 

Towarzysz Jakubowski aż się zasapał na 
wspomnienie tamtych czasów. 

Tow. Maria Mann ociera wierzchem dłoni za­
łzawione. oczy.„ - To na wspomnienie tych cza­
sów - mowi - gdy trzeba oyło sprzedać palto, 
żeby przeplacić majstra. Tak. za to. ze człowieka 
nauczył trochę roboty. trzeba mu było w rekę 
wsunąć i wódk;. kuplć. Tak dz:alo się zawsze. 
MóJ ojciec mu>iał zrobić t.o samo, żeby mnie 
przy1ęli do fabryk i. w ktorej m i eliśmy tylko cięż­
ką harówkę, .a nie było pomocy lekarskiej, bra­
kowało doktora. nie było opieki nad człowiekiem 
pracy A w biurach to prowadzili takie „staty­
styk'." że!:>y zawsze wiedzieć. Jak długo kt0 pra­
cu ·e. Jesli iuż za długo robił. gdy mu się nale­
żał urlop - to wyrzucano go na ulicę A terarz. -

I gdy czytam uwazme prawa. zawarte w naszej 
Konstytucji, to się wtedy przypomina to w szyst­
ko. co było . I pięści się zaciskają na kapit.alistycz­
nych bandytów. którzy chcieliby nam to wszyst­
ko. cośmy zbudowali naszą pracą, naszą krwią 

potem - wydrzeć. Ale niedoczekanie! 

* * * 
Zespół leczniczo - sanitarny przy ZPB im. Sta­

lina pos iad a już trzy punkty lekarskie (czwarty 
jest w budowie). Ale ładne są to „punkty" -
ski a da ją ce się rz. dziesiątków czystych, v.ryposażo­
nych we wszelkie pomoce leC'l.nicrze pokoi. To JUŻ 
nie punkty, ale wzorowe ośrodki zdrowia. 

Poczekalnie, boksy dla rozbierania się, g.ab: ne­
ty lekarskie, gabinety .,przeciwwstrząsowe". ga-. 
binety ginekologic."l.ne. Labora torium. w którym 
na miejscu przeprowadza się badania krwi. mo­
czu, a nawet nowotworów. Pokoje do naśw:etla­
nia solluxem, pokoje do opatrunków. zast rzykow, 
gabinet chirurgiczny. W budowie jest zai<:ład 

• dentystyczny. Dziesilitki sanitar iuszek. p i elęgl).!a­
rek, lekarzy - czuwa ją be-z przerwy uad zdro­
wiem tysięcy ludrzi. zatrudnionych we \fSzy;tkich 
oddziałach kombinatu włókienniczego iin. Józefa 
Stalina. 

Towarzyszki:' Szemiot, Mirowska 1 Mann _4'\:lo­
czekalni zespołu !eczniczo-samtarne_go - ".4'spo­

mina1ą dawne CZilSY bezrobo eta i glod . 

Przez jeden taki punkt przewija się co iennie 
do 200 osób, ktore. me przerywając pracy ieczą 
.1:adawmone choroby - skutki ciężkiej h rówki 
na fabrykantów. 

nas!Za Konstytucja to niejednemu zd7.ier.a 01e lm0 * '~ * 
z oczu•. bo mówi wyrażnie - jak ie >ą nasze zdo- Nad zdrowiem robotników ZPB irp. 
bycze. To już uzyska:ismy. a jeszcze będziemy czuwa również Instytut H:gieny Pracy. C 

demij Medycznej. tow. prof dr Emil Paluch. któ­
ry wraz ze swymi asystentami kontroluje, bada, 
ulepoza warunki pracy. Co parę miesięcy dokonu­
je się na. miejscu masowych prześwietlań celem 

Nie odrywając się od pracy, można pobierać 
zastTzyki lecznicze. I 

wykrycia możliwych ognisk gr:źlicy. Okresowe 
badania krwi - również pomagają ujawnić 
i zwalczać w zarodku ewentualne choroby. Ze­
spól leczniczo - san~tarny posiada nawet spe­
cjalny „wolancik" jednokonny, którym chorego 
odwozi się w towarzystwie pielęgniarza do do­
mu. Członkinie Ligi Kobiet, komisji socjalnej -
również odwiedzają chorych w domu, czuwaia 
nad przeb;egiem ich kuracji, udzielają bezzwrot­
nych zasiłków. 

* * * 
A oto członkinie L:gi Kobiet zgłas:zaią się do 

przewodniczącego rady zakładowej . Robotnica 
ZPB im. Stalina - Helena Kulczyńska jest brze­
m ienna. W domu zdarzyło się nieszczęście - mąż 
umarł . Pierwsze dziecko liczy dopiero trzeci ro­
czek. Trzeba je odwoz'ć do przedszkola. A tu wó­
zek się zepsuł i prywatny rzemi-eś}nik żąda 70 zł 
za naprawę Kulcr.zyńska jest w kłopocie - S2ko­
da jej tego niespodziewanego wydatku. 

Ale w ZPB im. Stalina istrneje jeszcze jedna 
rzecz, o której trzeba napisać . . rzecz !la jcennieJ­
sza w świecie - braterstwo. solidarność. Więc 
rnb-Otnicy ze ślusarni natychmiast zaofiarowali 
Kulczyńskiej swoją pomoc. Naprawią jej wózek 
po godzinach pracy, trzeba tylko żeby przewodni­
czący rady powiadomi! dyrektora, zaś dyrektor 
dał karteczkę. że można.„ 

Towarzysz Jakubow3ki po~erwieniał - J11k 
możecie nawet o to pytać? 

m :eli lepiej . gdy s:ę dorob imy wspólnymi s;lam i. dni , a nieraz częśc·e1 - zjawia s1ę tu rrktfl 
-...._.._..;....;.....;....._.._.._.._..;...._;.._..;....._.._.._.._.~ 
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Aka- H . RUDNICKI 
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